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zy warszawskich,
gospodarczo-finansowe w Polsce nie wiele
Pozostawiają do życzenia... Polska
. ^ po,siada wielkie bo, 
dzono,
tycznego poświęcenia,, ,nie grozi jej niebez- 
Pi&czeńst-wo zamieszek rewolucyjnych, csta-

mo-
gaetwa przyro- 

, pracowitą ludność i ducha patrjo-

. 10 zWory były dobre, bilans handlowy 
korzystny. Dzięki redukcjom wydat- 

w publicznych położenie finansowe w Pol- 
staje się coraz lepszem, a kredyt finan- 
y Polski zagranicą poprawi się w miarę 

Przeprowadzenia obecnego programu finan-
rzadu. Prof. Kemmerer ma tylkoso we go

k | n°, strzeżen ie, odnoszące się do wy- 
^ ‘ pokrycia kruszcowo-walutowego 

ąnku Polskim. Radzi on uczynić to po- 
e_ .1 ° clastycmem zapomocą przepisu, że 

^ banknotów niżej 30% pokrycia, ule- 
y Podatkowi progresywnemu. W ten 

s 13 w razie zbytniego wzrostu emisji 
także szybko stopa eskontowa, któ- 

- _ automatycznie hamowała i kredyt 
Sposób ten, stosowany w Amery- 

> Jest dobrze znanym w Europie nie ,tylko 
Podręczników ekonomji, ale i z wproWa-

raby

” zonia g0 
bistro
b(>/ Slikody wszędzie tam, gdzie istnieje na-

w życie przez dawny Bank 
Węgierski. Może on być stosowany

! zaufanie do pieniądza, w Polsce
• 1 ,s’ trzeba było to zaufanie do-

klauzul ^  m»siano wprowadzić sztywną 
pokrycia °  1)̂ el>1[Sê :racza^nym procencie

h,p P' Hiltpn Young, ani p. Kem-
j. 1110 P°w 'odzieli nam nic nowego i nie

• w yozajnego. Nie bierzemy1 tu pod uwa-
PrzRfi /a!'nych w.Vn'(rzeń prof. Kommerera 
tt?dennpo’S • ■ -^ k im  (o zniesieniu 8-go- 
woisln b° < n.!a Pracy’ 0 A u k c j i  budżetów 
krenuk 0b,Wiaty' 0 skasowaniu przepisów

« p ltk a l/,Cif haę ? h “  * 5  a ->,
8 ® < v .  i  ta
A o J m ifc -  1 $ $ *  
rozsądni -w p i  tylko, co wszyscy
«ttsądm w Polsce ludzie wiedzą i g i l

że stosunki J w życie, ta okoliczność jest głównym plu­
sem ich wizyty. Bo teraz ci wszyscy, któ­
rzy w Polsce na wszystkich ulicach wołają
0 obcych doradców, lub rodzimych genju- 
szów, przekonać się mogą, że teorja zba­
wienia gospodarczego jest jedną w całym 
świecie, nie zawiera żadnej w Polsce nie­
znanej mądrości i nie może być zastąpioną 
przez żadną genjalną radę lub wolę dykta­
tora. Jest ona prosta, jak katechizm. Ale 
jak sama znajomość katechizmu do zbawie­
nia nie wystarcza, tak nie wystarczy do 
sanacji gospodarczej sama znajomość prawd 
ekonomji. Warunkiem niezbędnym jest wola 
sanacji, t. j. głęboki wstrząs moralny spo­
łeczeństwa uznającego swe błędy i decy­
dującego się na poprawę. Sanacja jest pro­
blemem moralnym i musi wyjść z sumień 
obywateli. Pomoc z zewnątrz jest dopiero 
następstwem moralnego przełomu. I jak 
w r. 1920 ocaliło nas własno bohaterstwo,
1 w r. 1926 ocalić nas może tylko własna, 
wzmożona do granic wytrzymałości, praca, 
własna oszczędność i ofiarność na rzecz 
państwa. Innego lekarstwa nie zna ani 
p. Kemmerer, ani żaden inny doradca, choć­
byśmy ich setkami sprowadzali.

Rząd Wł. Grabskiego rzucił do kosza 
opinję Hiltona Younga, doradzającego nam 
zniżenie budżetu państwowego do kwoty 
8 64 'mil zł. Budżet na r. 1925 został roz­
dęty do 2.165 mil. zł. w wydatkach. Odpo­
kutowaliśmy za to srogo. P. Kemmerer nie 
doradza nam nowych wielkich oszczędno­
ści, ale tylko utrzymanie rozpoczętych. Cho­
dzi o to, byśmy przy dolnych zamiarach 
wytrwali. Obyż Sejm ł Rząd nie rzucili 
i tych rad do kosza. Społeczeństwo przera­
żone klęską gospodarczą, chętnie poprze 
wszystkie wysiłki rządu, ale chce u niego 
widzieć silną wolę wytrwania na drodze, 
na którą wstąpił. Kto nie wierzył twier­
dzeniom, że jest to jedyna droga wiodąca 
do sanacji i oglądał się za obcą oplują, niech 
wierzy teraz p. Kemmererowi.

^owa sensacyjna sfera t a t a r s k a .
t y m  Razem  f a ł s z o w a n o  b a n k n o t y  p o r t u g a l s k ie .

w ars&awa. /m , 4
Policji tuteWaT A  , Z Hagi donoszą: | sza, że w aferę tę wmieszane są wysoko

mało się aresztować bandę stojące osobistości w Portugalji, m. in. pe-
* . ■ ,ut°jszei 
fałszerzy bardo
^anj pockodza z na.por.tllgalsldch. Areszto. 
8kieh. Policja s k o S 5'iES5!ych sfer holender-

“  12 - " i ™ "
Najbardziej skomn^m-l”  * *  P0rt»Sal-

r  A®terdam.7p,vf)a brata are^ towano-^°nraint“ do • > »Nieve Roterdamscfce
Be K ™t e l . obydwie osoby, arestowa- 
fcwtów -n-Jt OS7-1l̂ ai'iezego fabrykowania ban- 
% . (̂ łp,nu®dsJdeh, przez policję w Haidze 
na AngSobanbu w Lizbonie, którzy
Wij]' 8 Wle fałszywych dokumentów zamó- 
rzeł W ^Ctfldynie, w firmie Waterlos et comp, 
banlf010 Z I10*®41631*3 n '4dtl portugalskiego, 
p , "Boty portugalskie wartości około 25 mi- 
J ,(Hv huk!, boi. Dzienniki holenderskie dono-

wien notarjusz w Lizibonie. Obydwaj areszto­
wani będą odstawieni do prokuratorji.
JAK ODKRYTO FAŁSZERTSWO BANKNO­

TÓW.
Haga. (PAT.). Fałszerstwo banknotów por­

tugalskich wyszło w ten sposób na jaw, że od- 
krytc w Portugalji banknoty o podwójnych 
mwserach serjj. Najbardziej skompromitowany 
jest brat tutejszego posła portugalskiego, San- 
ios Pandera, który został aresztowany w Por- 
tugaljl. Poseł sam został usunięty z urzędu.

Rząd portugalski poprosił władze holender­
skie o wytoczenie śledztwa kilku osobistoś­
ciom w Holaadji. Pomiędzy aresztowanymi znaj 
duje się także generalny konsul republiki San 
£a!vador, Marang, znany bankier w Hadze.

Socjaliści francuscy przeciw lidziałowi 
w rządzie.

Paryż. (PAT.). Kongres socjalistyczny zam­
knięty został o godzinie 1.30 w nocy. Wniosek 
sprzeciwiający się udziałowi w rządzie, przy­
jęty był 1766 głosami, przeciwko 1331 glosom, 
przy 10 wstrzymaniach się od głosowania. — 
Przyjęty wniosek odrzuca zasadę udziału so­
cjalistów w rządzie, stworzonym przez inne 
partje, zaznacza, jednak, że partja socjalistycz­
na gotowa jest ponosić bezpośrednią odpowie­
dzialność za rządy bądź Sama bądź przy po­
parciu innych grup lewicowych. Wniosek oś­
wiadcza dalej, że socjaliści są skłonni kontynu­
ować politykę popareia rządu zdecydowanego, 
złamać opór sfer finansowych, pracodawców 
i senatu.

Wniosek mniejszości ograniczał się do żą­
dania dla partji socjalistycznej zgodnego i od­
powiadającego realnemu jej politycznemu zna­
czeniu w kraju przedstawicielstwa w rządzie.

0  złączenie I! i III l ą d z p r s i w k i
I.oadyn. (Tełef. wł.) Organ soc. lewicy w An- 

glji „Daily HęraM“ podaje wiadomość o usi­
łowaniach „Niezależnej Partji Pracy11, by po­
łączyć n  i HI Międzynarodówkę. Mianowicie 
na oatatfiiem zebrani«« Zarządu „Niezał. Partji 
Pracy" polecono ganer. sekretarzowi, p. Fienner 
BrOckway (który w miejsce p. Ciifford Allen 
wejdzie do egzekutywy H Międzynarodówki), 
by na najbliższem posfedzeniu Egzekutywy 
II Międzynarodówki postawił wniosek o  wszczę­
cia kroków, egiem połączenia obydwóch Mię­
dzynarodówek.

(Wniosek angielskich komunizująeyeh so­
cjalistów nie spotka .słę najprawdopodobniej 
z dobrem przyjęciem na posiedzeniu .egzekuty­
wy H Międzynarodówld. Partje socjalistyczne, 
które w całym szereg państw wzięły udział 
w rządach, odbiegły daleko od ma.rksowsklego 
dogmatu —  walki z „państwem burżuaayj-

Ustawa o cudzoziemnaołi i pragmatyka aaooz. w Sepie.
PROGRAM PRAC SEJMOWYCH NA CZAS NAJBLIŻSZY.

Warszawa. (Telef. wł.). We wtorek rozpo. 
częły się obrady sejmowe. Zjazd posłów jest 
dość znaczny, jednakże obrady na ogół są ospa. 
łe. Prawdopodobnie w najbliższym czasie na. 
stąpi znowu przerwa w obradach sejmowych. 
W  bieżącym tygodniu zamierzone jest jeszcze 
jodno posiedzenie plenarne sejmu, w piątek, 
Następnie marszałek projektuje przerwę kilku- 
castudniową, aby dać możność komisji budże­
towej do przygotowania sprawozdania o dzia­
łalności Naczelnej Izby Kontroli Państwa 
sprawozdanie to bowiem po raz pierwszy będzie 
przedmiotem szczegółowych obrad sejmn.

Jako pierwsze, ma pójść na porządek obrał 
sejmu sprawozdanie pos. Dra Michalskiego, o 
działalności Izby Kontroli Państwa w adminl- 
sTacjf wojskowej. Dyskusja nad tem sprawo­
zdaniem, jak się spodziewają, będzie bardzo In­
teresująca I zabierze kilka posiedzeń sejmu. 
Wznowienie tych obrad należy oczekiwać mniej 
więcej około 25 stycznia.

W tym czasie komisja budżetowa zaczęła­
by rozpatrywać zmiany, proponowane przez 
ministerstwo skarbu, do budżetu na rok bie­
żący.

Wtorkowe obrady zajęły dwie sprawy, roz­
prawa nad ustawą, o cudzoziemcach, podczas 
której przemawiali przedewszystldem przedsta­
wiciele mniejszości narodowych, poczem mar­
szałek sejmu zarządził przerwę w tej dysku­
sji’ i rozpoczęto rozprawę nad pragmatyką na­
uczycielską. W tej sprawie, jak dotąd godz.
6 wieczór — przemawiali w dyskusji szczegó­
łowej takie przedstawiciele mniejszości Dysku­
sja nad temi obiema, sprawami będzie stano­
wiła temat wtorkowego ! piątkowego posie­
dzenia.

gu 6 miesięcy. Z lcolei przystąpiono do wnio­
sku w sprawie wstrzymania automatycznej 
podwyżki komornego. Posłowie z klubu PPS, 
NPR i Kolą żydowskiego domagali się wstrzy­
mania zwyżki, o He chodzi o lokale do trzech 
P°koi włącznie. Sprzeciwił się temu pos. Bitt- 
ner (Oh. D.) i powoływał się n«, stanowisko za­
jęte w tej sprawie przez rząd, przypominając, 
że i referent pos. Pużak (PPS) należy do koa­
licji rządowej.

W rezultacie odroczono sprawę, do porozu­
mienia się referenta z rządem.

MIN. GRABSKI ZAPOWIADA ZMIANĘ 
USTAWY O UPOSAŻENIACH.

Wars-awa. (Telef. wł.) Min, St. Grabski 
świadczył, że przygotowuje nową ustawę upo­

sażeniową, która złagodzi pokrzywdzenie nau­
czycieli przy redukcjach uposażeń, oraz usta­
wę o sharmonizowaniu władz szkolnych z ad- 
ministracyjneml w samorządzie powiatowym 

wojewódzkim. Podporządkowania władz 
szkolnych władzom politycznym nie będzie. — 
Nadtc minister utworzy Państwową Radę Wy­
chowania.

Sen. Smólski złożył mandat.

nem“„  co propaguje Ul Międzynarodówka. 
Wniosek ten jednak jest dowodom, że w ło­
nie socjalizmu międzynarodowego c.oraz wię­
cej wzmagają się prądy za „jednolitym fron 
tem robotniczym11, t. j. za zjednoczeniem socja­
lizmu z komunizmem. — Red. „Gł. N.11).

fładiez grozi koalicji serk-ckraackiej.
Zagrzeb. (Tełef. wł.) Koalicja serbskich ra­

dykałów ze stronnictwom chonvackiem Radi- 
cza, napotyka na coraz większe tradności. Do­
wodem tego jest świeży artykuł min. Radicza, 
ogłoszony w piśmie „Dom11. W tym artykule 
grozi Radicz, że jeśli radykali nie rozpoczną 
rozumnej (!) polityki gospodarczej, przejdzie ze 
swojem stronnictwem na stronę opozycji w 
skupczynie. Artykuł ten wywołał żywe zanie­
pokojenie w kołach rządowych. Komentują go 
w ten sposób, że Radlcz przygotowuj© sobie 
drogę do zerwania ze znienawidzonymi w Chor­
wacji radykałami, a to z powodu możliwości 
nowych wyborów.

P cisie z wyjochał do Mont o Ccirlio dlei od,po- 
czyniku. Parlament jest meczynny przez cały 
okres prawosławnych śwî .t Bożeno Narodzenia. 
Cały aparat państwowy w zastoju. Powszech­
nie mówi^, że jest to - spokój przed burza.

0 wstrzymanie podwyżek komornego.
Warszawa. (Telef. wł.) Senacka komisja 

prawnicza uchwaBiła szereg drobnych ustaw 
sejmowych] natomiast nie przystąpiła jeszcze 
do obrad nad ustawą o prawia autorskiem. 
Ustawę O uprawnieniach Rady ministrów 
w sprawie podwyższenia kar za zwłokę w za­
ległościach podatkowych komisja odrzuciła.

Sejmowa podkomisja prawnicza omawiała 
nowelizację ustawy o ochronie lokatorów. 
Przyjęto poprawki, przedłużające o rok ochro­
nę także tych lokali fabrycznych, które 
w roku 1925 były czynne przynajmniej w cią-

Warszawa. (Tełef. wł.). Sen. Stef. Smólskt 
(Ch. D.), b. wicemin. spraw wewnętrznych i b. 
minister pracy i opieki społecznej, powołany 
ca stanowisko notarjusza przy sądzie apelacyj­
nym w Lublinie, złożył mandat senatora. P. 
Smólski w dalszym ciągu pozostaje członkiem 
komisji trzech", powołali ej dla refomy admi­

nistracji i wogóle zatrzymuje wszystkie inne 
mandaty publiczne, nie wycofując się bynaj­
mniej z życia politycznego. W miejsce senat. 
SmółBkiego wejdzie do senatu Ad. Szymański, 
księgarz warszawski ! dziennikarz.

0 pracę
Warszawa. (Tolef. wł.) W związku z za- 

mierzeniami rządu, mającemi na celu przyjście 
z pomocą bezrobotnym, ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło wojewodom porozumieć 
się niezwłocznie z czynnikami fachowym i i kie­
rowniczymi, aby przedstawiły ministerstwu w 
tormnie do 7 dni szczegółowe wnioski w spra­
wie najrychlojszego zatrudnienia bezrobotnych.

h. Karol ustąpił tylko z pobudek polityeznyoh
A NIE SENTYMBNTALNO-OS0BISTYCH.

“ aryż. (AW) W rozmowie z jednym z za-
^hieanych dziennikarzy oświadczył b. na
Sio t twnu- rumuńskiego, ks. Karol, że zrzekł
Sel  r°nu tyłloo z politycznych pobudek, a nie
(w • 631 talr.o-osobistych, jak to głoszono^01nle. Rz?d
* ion Rezygnacja nie jest kapitulacjąo ',ę5r

(jj;i Rząd rumuński był wrogo usposobiony

slron-y, lesz hasłem do walki. Wobec 
U ^em°ralizacji w kraju, książę uważa 

,e reformy Za konieczne. Książe oświad­

czył wreszcie, że nie jest faszystą, ale uznaje, 
:ża we Włoszech pod rządami MussOłiuięgo fa 
6Zj m  poczynił cuda.

Oroźlia niepsikofow w ta y n :i ,
Paryż. (AW) „Chicago Tribune11 donosi 

z Bukaresztu, że skutkiem rezygnacji następcy 
treflu, położrmiffl w niektórych prowincjach 
jest poważne. Zarządzono formalny staa oblę-

Następcą p. Panafieu —  p. L a re ck
Warszawa. (Telef. wł.). Wiadomość o Wiz- 

Jjiej nommtfcji Larochc‘a na amtesadora w War 
szawie, znajduje potwierdzemio we wtorkowych 
pismach francuskich. „Journal de Debats1* tłó- 
maczy nominację reorganizacją francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, w którem ze 
względów oszczędnościowych, odbywa się obe­
cnie przegrupowanie departamentów i skaso­
wanie niektórych sekcyj.

Laroóhe jest jedynym dotychczas kandyda­
tem na stanowisko ambasadora.; posiada bo­

wiem gruntowną znajomość spraw polskich. 
Był on współpracownikiem w redagowaniu 
wszystkich fconwencyj i traktatów polsko-fran­
cuskich. Znajduje się nadto w bliżkiem pokre­
wieństwie z małżonką naszego posła w Buka- 
s’eszcie, p, Wiefowieyską.

W ystąpienie 1 7  postów  z  „Wyzwolenia"
ZUPEŁNE ROZBICIE „WYZWOLENIA8-.

Warszawa. (Tełef. wł.) We wtorek wieczo-r W ten sposób z „Wyzwolenia liczącego 44
rem oczekiwana jest decyzja co do rozłamu 
w „Wyzwoleniu". Posłowie grawitujący ku 
posłowi Dąbskiemu, toczą narady nad takty­
ką, jakiej się mają trzymać, a mianowicie, czy 
odrazu zgłosić swe wystąpienia z klubu, czy 
też wstrzymać się I popróbować .Jeszcze szczę­
ścia na kongresie stronnictwa, który ma być 
zwołany w ciągu marca.

Decyzja, do chwili gdy nam telefonuje nasz 
korespondent, t. j. godz. 6.15 wieczorem — 
nie zapadła. Gdyby naśtąpiła secesja, to licz­
ba socesjonistów wahałaby się między 14 18. 
Klub ten z Dą.bskim na czole, nazwałby się 
klubem „Jedności ludowej", do którego rów­
nież wstąpiliby bryliści.

Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek otrzy­
mał prezes ’ „Wyzwolenia11, poseł Stolarski, list 
następujący:

„Z upoważnienia posłów: Bujaka, Chyba, 
Dąbsldego, Dury, Fijałkowskiego, Hellmana, 
Jemielewskiego, Lcdwocha, Niedzielskiego, Po­
lakiewicza, Satrujey, Szafranka, Tabora, Wa- 
lerona, Wójtowicza, Wrony i Zaleskiego za­
wiadamiam P. Prezesa, że dzisiaj na terenie 
parlamentarnym utworzyliśmy klub Stronni­
ctwa Chłopskiego.

Z poważaniem: Andrzej Waleron".

posłów, zgłosiło wystąpienie 17 pesłór

5 KRESOWCÓW MYŚLI RÓWNIEŻ 
O SECESJI.

Ponadto grupa 5 kresowców w „Wyzwole­
niu" poprosiła marszałka o urlop do 23 b. m. 
Zamierza ona zwołać w tym terminie zjazd 
swych zwolenników i również wystąpi z „Wy­
zwolenia".

Przewidywane są jeszcze dalsze secesję 
z „Wyzwolenia".

Grupa Waler cna rozpoczęła układy nad po­
łączeniem się ze Związkiem Chłopskim. Wyda­
ła ona odezwę, w której jako motyw secesji 
podaje bezwzględną opozycję „Wyzwolenia" 
wobec rządu.

„WYZWOLENIE" PRZECIW MINISTROWI 
GRABSKIEMU.

Warszawa. (TeSef. wł.) Klub „Wyzwole­
nia11 ■ wystosował interpelację przeciwko min. 
Grabskie-.iiu i pos. Rymarowi (Zw. Lud.-Nar.), 
który ma odgrywać wybitną rolę przy redukcji 
budżetu Ministerstwa oświaty. Pos. Rymar
jest — jak wianom o — referentem budżetu 
tegoż Ministerstwa.

żenią. Dzienniki wychodzą pod cenzurą, a ko­
respondenci pism zagranicznych nie mogą się 
porozumiewać swobodnie telefonem.

Wiedeń. (AW) „Wiener Ailg. Ztg" donosi 
z Bukaresztu, że w ministerstwie wojny od­
była sję konferencja * udziałem komendantów 
korpusów, oraz sekretarza stanu w minister­
stwie spraw wewnętrznych, Patarescu. Zaj­

mowano się zarządzeniami dla utrzymania p°-

SĄD ZAŻĄDAŁ WYDANIA POS, MARJANA 
DĄBROWSKIEGO.

Waraizawa. (Tełef. wł.) Sąd zażądał wyda­
nia p°s. Marjana Dąbrowskiego. :«-ł Ślubowa­
nie poselskie złożył Białorusin Sobolewski, któ­
ry do niedawna siedział w więzieniu w śledz­
twie, oskarżony o współudział w napadach 
band dywersyjnych.

teafe ■ fi0Ojs-tr*

CENNY ZAPIS.

Warszawa. (Telef. wł.) Niedawno zmarły 
właściciel gałerji, Maks. Luksemburg, zapisał 
jedną zo swych kamienic dla współpracowni­
ków redakcji „Khrjcra Warszawskiego11 i „Ku- 
rjera Porannego'*.

ł„ 0QO-



m*. s. ;;GU>S NARC DUfrt, 3rda 14

E p isk o p ! Ausfrji o aktaalnyck proulemacli spolesjnyeli.
Z końcem starego roku 1925 ogłosił Epi­

skop*# AusLji wspólny list pasterski, poświę­
cony zaostrzonej obecnie „sprawie społecznej". 
Zabiera ora _ skazania tak aktualne, akcenty 
'tak mocne, żt w ar W nim zainteresować i pol­
skie koła katolickie.

Orędzie -kłada się z 3-uh części. Z tych 
pierwsza traktuje

o  n a d u ż y c ia c h  k a p ita lizm u .
Wskazawszy na nieskrępowaną, wolność 

iekonoatczną, jako jego źródło, formułuje orę­
dzie następujące pod jego adresem oskarżenie:

Kapitalizm hasła Ewangplji zastąpił hasłem: 
„yzukajcie naprzód bogactw, a wszystko inne 
będzie wam przydane", — kapitalizm „nasta­
wia gospodarstwo społeczne nie na pokrycie po- 
tcssfe ludzkich, ale na wzbogacenie jedno­
stek", —• kapitalizm tą swoją dążnością spra­
wił, źe „osobista godność robotnika upadła"-,— 
kapitalizm razproiszkował społeczeństwo tak, 
Se „wszelka wspólnota, między ludźmi, t. j, 
w rodzinie, .narodzie, między narodami — zagi- 
tepła". Najcięższą jednak zbrodnią kapitali 
zmu —  konstatuje Episkopa* Austrji —' jest 
mamwionizm i plutokracja, do których kapita­
lizm w dobie obecnej doprowadził. „Mamonizm 
Sten —i czytamy w orędziu -— przez monopole, 
tri1 ety i koncerny zawładnął cenami i w ten 
Bpoaób bez względu na sprawiedliwość może 
ceny podnosić i uchylać się i  pod kontroli. 
'Odkąd ta plutokracja rządzi, może przyjść woj­
na, pokój lub rewolucja, wszystko jej służyj 
nawet nędza największa ludu daje jej okazję 
Sio umocnienia swego panowania... Instytucja 
banków i kredytu z giełdą, zmieniły się w drze­
wo zatrute... Potęgi pieniądza zapanowały nie 
tylko nad warstwą robotniczą, ale i nad wielu 
prz min ęhiors twa m i, małymi i wielkimi fahry- 
*ł\ ntami, szczególniej nad rękodziełem i sta­
nem średnim. Banki stały się w społeczeń­
stwach mocą ujarzmiającą. To, co ta potęga 
obec.de czyni, jest zbrodnią do nieba wołającą, 
dokonywaną na tysiącach i tysiącach ludzi".

A przecież — czytamy dalej w orędzia —■ 
„pie"'ądz winien być używany nie do gry na 
giełdzie, ab: do stworzenia warunków pracy, _  
! nie do ciągnięcia zvsków % okazji wahań kut­
rów walut i dewiz*'...

W równie stanowczych słowach rozprawia 
Bięi Episkopat Austrji t

Boga", Tu piętnują Biskupi bluźnijrezą dzia­
łalność austrjackifcgo socjalizmu w stowarzy­
szeniach t. zw. „Przyjaciół dzieci", którą kilka­
krotnie w „Ułusie Narodu" omawialiśmy.

Ta część listu pastę skiego kończy się 
ostrzeżeniem robotników przed organizacjami 
sccjalistycmieml i wezwaniem do zwalczenia 
socjalistycznego terroru.

Trzecią częśC lr3tu poświęcił Episkopat 
wskazaniu

CHRZEŚCIJAŃSKICH z a s a d  spo łe c z ­
n y c h .

1) Pierwsza z nich dotyczy „godności i obo­
wiązku pracy, praw i obowiązków robotni­
czych". „Robotnik ma fnąwo dc takiej zapła­
ty, któraby z jednej strony odpowiadała wy­
nikom i znaczeniu pracy i któraby umożliwiała 
utrzymanie rodziny". „CWśeijiaństwo żąda 
sumienne* pracy i budzi radość z pracy przez 
swoją naukę o zasługach i o przykładzie Ctiry- 
stusa Pana".

SOCJALIZMEM i KOMUNIZMEM.
Ze szczerą sympatją wita Episkopat wzmo­

żony od lat kilkudziesięciu ruch robotniczy. 
iWidei w nim „tęsknotę do jedności społecz­
nej", — dalej uzasadnioną dążność, by „war­
stwa robotnicza odzyskała swój autorytet 
iif aferach mieszczańskich i by została zrówna­
ną w prawach z innemi zawodami". Niestety, 
szłachcrne te tendencje wyzyskał socjalizm, 
który list pasterski określa jako „materjali- 
etyczne zbrutalizo.^anie messjańskięj wiary 
późnego (przed Chrystusem) żydostwa'*.

Socja lizm nie okazał się ratunkiem ale w złQ 
stosunki społeczne wprowadził większy jeszcze 
ichaos. „Nie było mu Łrućłnem — piszą Biskupi 
AiŚtrji —- wypaczyć pojęcia własności pry­
watnej, ponieważ je już przed nim kapitalizm 
zepsuł... Nie było mu trurtnem podciąć insty­
tucję małżeństwa, bo przed nim zaprzeczono 
małżeństwu charakteru sakramentalnego, a ro­
botnikowi uczyniono życie rodzinne prawie 
tiomożliwem... Nie było mu trud nem ogłosić 
naukę chrześcijaństwa o wspólnocie społecznej 
Za bo? wartościową, bo robotników nie włączo­
no we właściwym czasie do organizmu społecz­
nego... Nie było mu trud nem rozpętać w roa- 
Sftdh dążności przewrotowe, bo było tyle pal- 
Eago materjału do niezadowolenia... Nie było 
mu trudnem wyrwać robotnikom nadzieję na 
Sobra wieczyste z serc, a autorytet Kościoła 
W  Ich masach zmniejszyć, bo religja już od da­
wna była przez wielu pracodawców uznaną za. 
„Tzecg prywatną", a Kościołowi odjęto możność 
pełnego rozszerzenia swej nauki i błogosła­
wieństw".

Socjalizm te wszystkie spustoszenia i krzy­
wdy poczynione przez kapitalizm pogłębił 
I * rrięb izv* Jest bowiem „doktryną anarćhi- 
sTyczną, rewolncyjną, fantastyczną i irreligij- 
ną". „Idzie leszcze dalej w pogardzie dla reli- 
gji, niż kapitalizm. Jest bowiem heroldem bez­
bożności i w serca robotników wnosi nienawiść

2) „Człowiek ma obowiązek pracy... Na 
niem się opiera prawo do prywatnej własności". 
Ale z prawem do własności łączą, się i obowiąz- 
W Orędzie biskupie przypomina napomnienie, 
zawarte w „konstytucjach apostolskich"- „Nie 
nazywaj niczego swoją nieograniczoną własno­
ścią. bo wszystko jest darem Bożym : ma słu­
żyć wszystkim ludziom**, -— i słowa św, Augu­
styna: „Zatrzymujesz -cudzą własność, gdy 
masz dobra zby toczne".

3) ^Chrześcijaństwo głosi godność chrześci­
janina i świętą wspólnotę społeczną".

4) Fundamentem tej wspólnoty jest przyka­
zanie sprawiedliwości i miłości bliźniego.

5) „Chrześcijaństwo uczy, że cotem życia 
ludzkiego jest wieczna szczęśliwość i wszystko 
doczesne podporządkowuje dobru wiecznemu".

Zbiorowe to Orędzie Episkopatu austrjaekie- 
go wywołało

O czem  piszą inni? 9 9 ®

Żydzi za no.jazflcm obcych kapitałów. -  
majątków przegnać sonych na parcelację.

citrońskl ogłasza „nieważność" wykazu 
: Ziemianie zabierają się do pracy politycznej.

WIELKIE WRAŻENIE.
Rzuciła się na nie prasa socjalistyczna. Nic 

dziwrjpgo. Jeszcze ostrzej może od niej. choć 
w słowach więcej umiarkowanych, zaatakowa­
ła je prasa stojąca na usługach kapitalizmu. 
W szczególności „Neuę Freie Presse" zaprote­
stowała przeciw pierwszej części listu, Organ 
międzynarodowego kapitalizmu posunął się tak 
daleko, źe zarzut postaw!ony giełdzie nazwał — 
„oszczerstwem".

Oceniając jednak przedmiotowo list paster­
ski Episkopatu austriackiego, musimy przy­
znać, że zarówno w formułowaniu zarzutów, 
jak stawianiu pozytywnych zasad owiany jest 
ideą sprawiedliwości i bezstronności. Posiada 
era dla katolicko-społeeznego ruchu znaczenie 
wielkie. Po dwóch encyklikach społecznych 
T eona XTII. stanowi ten list dokument pierw 
azorrędnej wagi, a przez poruszenie aktualnych 
fo*m obecnego chaosu gospodarczego i spo 
Eeczntgo wybija się «a czoło wszystkich entiti- 
cjaeyj kościelnych po v ojńie. ...W; Z

i  t t i A  miUĘmtĄ®
Socjalistyczno-żyaowski blok w Tarnowie.

„Naprzód", podawszy wynik wyborów do 
Rady Kasy chorych w Tarnowie, -dołączył do 
niego następujący komentarz tłustym drukiem: 

„W  ten sposób P. P. S. wraz z socjalistami 
żydowskimi zdobyła większość".

Pominąwszy nieuzasadnione niczem twier­
dzenie, że wynik wyborów oznacza „zwyeie 
stwo socjalistów" (chrześcijańsko - narodowe 
związki bowiem wyszły z niespodziewaną licz­
bą 11 mandatów), trzeba powyższe twierdzenie 
„Naprzodu" przygwoździć. Niczego się bowiem 
dotąd socjaliści tak nie boją, jak robionego 
im często z katolickiej striny zarzutu, że — ich 
zawojowali żydzi Niechże nieopatrzne, ale 
szczere wyznanie „Naprzodu" świadczy, że so­
cjalistom bliższy jest żyd, bliższą jest kamimi- 
zująca organizacja żydowskich robotników, niż 
katolicki i polska robotnik. Trzeba im być 
wdzięcznym za to wyznanie!

oOo-

Więkizość pism polskich wyrażą, przeko 
nanie, że rezultaty wizyty prof. Kemmerera 
są dość niewielkie.' Syjonistyczny „N. Dzien­
nik" twierdzi, że przekonanie o

„bezcelowości tych) dość lŁGa&tuwnych, a 
pirytem trochę kompromitujących konsul- 
tacyj" I, ;

.jest nieuzasadnione. Rzeczoznawcy zagrani­
czni są potrzebni, gdyż mogą zoiganizowrć 
„zaniedbano dziedziny’ administracji gospo­
darczej państwa", a praytem mogliby kontro­
lować naszą ogólną politykę skarbową i go­
spodarczą z ramienia finansjery zagranicz­
nej, Taką kontrolę uważa „N. Dziennik" za 
nieuniknioną, gdyż wąkpliwem jest. czy za­
granicznym finansistom wystarczy wydzier­
żawienie monopolu tytoniowego lub dopusz­
czenie ich do udziału w Banku Polskim 
Z żalem jednak stwierdza dziennik żydow­
ski że myśl przyjęcia obcej kontroli

„nie dojrzała jeszcze dostatecznie w naszych 
sferach rządzących i że ciągle jeszcze poku­
tuje tam obawa przed najazdem'obcych ka- 

■ pitalów które mogłyby opanować nasze ży­
cie gospodarcze i rządzić niem dowoli bez 
oglądania się na konwencję waszyngtońską 
i na aksjomaty „Rozwoju". Jak długo zaś 
ta ksenofobia nie zostanie przezwyciężona 
i jak długo będziemy usiłowali uchronić sio 
przed grożącą nam ostateczną katastrofą, 
różnemi domorosłemi „zbawczymi" środka­
mi, tak długo oczywiście rzeczoznawcy za­
graniczni nie będą nam mieli nic dio powie­
dzenia".
Taki to jest żydowiski punkt widzenia! 

Aksjomaty „Rozwoju": polski handel, polski 
przemysł —  winny pójść w kąt wzarnian za 

■perspektywę „opanowania naszego ż^cia 
gospodarczego i rządzenia ni&m dowoli"!

Ogłoszenie wykazu majątków, mających 
pójść na parcelację, wywołało nowe skargi 
i żale w prasie ziemiańskiej. Pos. Stroiński 
oświadcza na łamach „Warszawianki", że 
wykaz jest „nieważny", j|dyż Rada mini­
strów ustaliła go przed ogłoszeniem ustawy
0 reformie rolnej. Z tego powodu każdy „do­
tknięty rozporządzeniem musi rzekomo uwa­
żać je za nieprawne (?) i bronić się skargą 
do Trybunahl Administracyjnego (!). Na tak 
błahych podstawach opiera pos. Stroński 
triumfalny wniosek:

„Jak przypadkiem wkręciło się to po­
stanowienie do ustawy, tak przypadkiem 
w niwoca sę obraca, i tale jest dobrze".
Ta radość —  przedwczesna ■ zresztą, 

gdyż wykaz ogłoszony został zupełnie le­
galnie —  dowodzi, że ziemianie będą się za­
ciekle procesować z państwem i utrudniać 
wszelkimi sposobami wykonanie ustawy. 
Jest to taktyka bardzo krótkowzroczna. 
Nie wiele toż pomoże im —- do czego nawo­
łuje „Czas" — pomysł5 Stworzenia osobne­
go klasowego stronnictwa ziemiańskiego. 
Idąc oddzielnie, nio powiększą ziemianie 
swych wpływów. Tylko w ścisłym sojuszu 
z dużenii, ogó1 hośtanowhmi stronnictwami 
mogą odgrywać w Polsce pewną rolę poli­
tyczną.

Być może, że jednak takie stronnictwo 
ziemiańskie powstanie i może właśnie w tym 
celu objeżdżają kraj (mają przybyć i do 
Krakowa) hr. Maurycy Zamojski, prezes 
Rady Nacz. Organ. Ziem. i wiceprezes tejże 
Rady, pos. Marian Jaroszyński, Byli już 
w Płocku, Wlocławsku, Toruniu, Poznaniu
1 Kaliszu; wszędzie odbyły się liczne zjazdy 
ziemiańskie, na których podkreślano szcze­
gólnie silnia obowiązek ścisłej karności w> 
wykonywaniu dyrektyw Rady i wzywano 
do czynnego udziału w pracy politycznej 
i społecznej.

P. S. Z zadowoleniem stwierdzamy, że 
redaktorowie „Naprzodu" są bardzo gorli­
wymi i pilnymi czytelnikami „Głosu Naro­
du". Życzyćby sobie jednak należało, by 
czytali bardziej skrupulatnie i uważnie. Nie 
wystarcza przeczytać artykuł wstępny o 
kompromitacji węgierskiego monarchizmu, 
a po zacytowaniu tego artykułu zaznaczać

na' podstawie wileńskiego „Słowa", że jeden 
zo współpracowników „Głosu Narodu", p. 
Pusłowski, brał udział w zjeździ© monarchi­
stów polskich. Czytając „Głos Narodu" uwa­
żniej, dowiedzieliby się współpracownicy 
„Naprzodu", że jednak p. Fr. X. Pusłowski 
nip brał udziału w bym zjeździe. A  więc 
a Łąk „Naprzodu", zupełnię źle wymierzony 
i nieuzasadniony, spalił na panewce.

Ile jest złota w kościołach ?
FŁiitaityczne cyfry prof. Romera. — Co mówi 

firma Kopaczyńs&i?

Podaliśmy wuegdaj przybliżoną ilość ■ złota
1 klejnotów, jaka według obliczeń prof. Euge- 
njusza Renera ma się znajdować w Polsce. 
Cyfry prof. Romera budzą dużą nieufność; a 
już do dziedziny nie nauki ale wiatrologji na­
leży jego statystyka złota i klejnotów w koś­
ciołach, wykazująca wartość 100 milj. zł. 
(w 10.000 kościołów wszelkich wyznań, licząc 
średnio po 10.000 zł. w jednym kościele). Każ­
dy, kto zna nasze kościoły, wie dobrze, źe 
przedmiotów złotych niema w nich wcale. *-<- 
W kcśeielo rajduią się zazwyczaj dwie Kfc 
trzy puszki, jedna lub dwie monstrancje, oraz
2 lub 3 kielichy. Wszystkie prawi© są z nieszla­
chetnego metalu. W kielichach kubki (t. j. czę­
ści górne) muszą być pozłacane, a monstrancje

puszki) są zazwyczaj pozłacane. Rzadkimi wy­
jątkami są srebrne kielichy a monstrancyj sre­
brnych jest w diecezji krakowskiej tylko kilka; 
są to dzieła, starej szituki których przetopienie 
już ze względów historycznych i artystycznych 
musi być. wykluczone. Zresztą srebro nie wcho­
dzi w rachubę przy pożyczce złotej i nie jest 
też przez prof. Romera brane w rachubę.

Przedstawiciel firmy złotniczej Kopaczyń- 
fiklego w Krakowie, na nasze pytanie, jaka. jest 
przeciętna wartość złota w kościołach Mało­
polski zachodniej, oświadczył:

Nio wykonaliśmy jeszcze ani jednej złotej 
monstrancji, »  zaledwie jeden /.łuty kielich. 
Przedmioty złote znajdują się tylko na Wawelu, 
w Tarnowie i w jakimś bogatszym klasztorze 
1 fo w artystycznych przedmiotach i antykach. 
Wota zawieszone na obrazach są zrobione 
z mosiądzu lub srebra i przedstawiają wartość 
od 3 do 15 zł. Maimy na składzie 8 złote wota 
w cenie 50—70 zł., któro lezą 7 miesięcy I nikt 
się o nie ni© pyta. Wartość złota na kielichu 
pozłacanym wynosi najwyżej 50 zł na mon­
strancji h. wielkiej może dojść do 100 zł.

Naturalnie ceny kościelnych kielichów my 
monstrancyj w sklepach są względnie wysokie, 
gdy się zwąźy, że arna robohi przekracza kilka­
krotnie wartość, materjału. Lichtarze są meta­
lowe, u niewielu kościołach 1 w malej ilości 
srebrne. Przećięwiie biorąc, w poszczególnych 
kościołach zaćh. Małopolsk* wartość złota na 
przedmiotach koścAlnyeh wynosi 200—500 zł 
T epiej pod tym względem są uposażone świą­
tynie b. Kongresówki, gdzie jednak lichtarze 

kielichy mają poza. istotną wartością złota 
znacznie większe znaczenie artystyczne i za­
bytkowe.

Nr.

E iściuszkowskiej oddano z kościołów polski' 
na cele narodowe aieanai wszystkie przedmiot 
złote i srebrne, o ile nie posiadał wartości z 
byfckowej i zastąpiono je metalowymi, a w G 
licji już przedtem za czasów józefińskich rz; 
austrjacki ograbił kościoły ze złota i srebra 

Każdy katolik, interesujący się sprawa 
swego kościoła, zna dobrze ten stań rzeczy i n 
da wiaty smalonym dubom o 300 miIjonac; 
dolarów, jaką według socjalistycznego „Dzien 
nika Ludowego" ma reprezentować złeto kol 
cielne, lub choćby 100 milj. zł., o których ptsz; 
prof. Romer.

K I K  K R A M .
2.000 oficerów pi<J nmzkat

7 .' re d u N f! ' - 3 5 . '  . ,  M
Wlao/,u wojskowe rozpoczęły z energją w '

dulłccgę personalną, w myś‘ uchwały Rady wc 
jeanej, co de zwolnienia 2000 oficerów * 
względów uszczędnościewych. Aby zwolnienri 
tego dokonać z mniejszą stratj dla skarli 
(ponieważ ustawa uposażeniowa daje każde® 
zwcln.io.nomu bez swej winy oficerowi praw 
Odszkodowania w wysokości 3-letniego uposM 
żenią), redukcja przedcwszystkieni obejmuj 
oficerów rezerwy, znajdujących się jeszcz- 
w służbie czynnej. ,

Pensja pewnego ńauczjtciefe 0.
Jeden z nauczycieli szkoły zawodowe 

w Warszawie oiizymał w dniu 1 stycznia b. & 
pensję miesięczną równą zeru. .Taką pensji 
(w dzisiejszych czasach pensja =  0 jest równik 
pensją) otrzymał pomieniony nauczyciel z ufT 
prostej przyczyny, iż spełniał prace' laboratt a 
lyjne, był yrychowiawcą. i t. p. Wiadomo z®! 
że według zarządzeń sanacyjnych, odnoś* 
cych się do nauczycielstwa, za pracę tego r<1’ 
dzaju nie płaci się wcale...

Fakt powyższy ma byó autentyczny.;
D la te g o  marzną, nam nosy?

W dniu onegdajszym Polska znalazła ŚH 
W obszarze nader silnego wyżu, zalegającegj 
Rosję i ogarnięta została przez nadciągają^ 
stamtąd falę zimna. Temperatura spadła bat; 
dzo silnie do 20 stopni niżej zera. Na wsehą 
dzh kraju mrozy przekraczały 22 stopnie. Sil 
ne mrozy panowały również na ws choiinie® 
wybrzeżu oałtyckiem od Gdańska po Rewel) 
Natomiast w Niemczech temperatura była jest* 
Cze łagodna. Ten sam charakter pogodj prz& 
ważał i w północnej części Francji.

W Zakopanem było pogodnie, temperatur* 
nfjmżs.za —22 stopnie. Temperatura najniższa 
wynosfa w Warszawie —15.5 st.

Oczywiście w klasztorach, katedrach i więk­
szych kościołach ilość pozłacanych przedmio­
tów metalowych i srebrnych jest większą, gdyż 
wymagają tego potrzeby kultu.

Jakże te cyfry odbiegają od fantastycznej 
statystyki prof, Romera!

Legenda o wielkiej ilości złota i klejnotów 
w kościołach tłumaczy się istnieniem w kilku 
katedrach w Polsce skarbców kościelnych, za­
wierających różne cenne przedmioty złote lub 
srebrne i pozłacane. Taki skarbiec znajduje się 
zwłaszcza na Wawelu, ale' chyba nikt z katoli­
ków i Polaków nie zgodziłby się, by te dzieła 
wysokiej sztuki, nagromadzone tam w ciągu 
wieków przez naszych królów i biskupów, sta­
nowiące swojego rodzaju muzeum, zostały prze­
topione na złoto. Zniszcz on o by w ten sposób 
ich bezcenną wartość artystyczną, popełniono- 
by potworne barbarzyństwo. Podczas insurekcji

Polwurna zbrodnia pod Gniezn sm.
ZAMORDOWANIE ŻONY KOLEJARZA 

I TROJGA DZIECI.
W nocy z dnia 9 na 10 b. in. dokonani 

w Nosfcowie pod Gnieznem ohydnego mortAj 
stffa, rabunkowego na żonie kolejarza Piętro* 
skiego, oraz trzech córkacli w wieku 14, M 
i 4-ech lat. Sprawcy zbrodni uniknęli niosp3' 
strzożerd. Mbmd îstwj dokonano pod nicobeC-; 
ność Piotrowskiego, który wyszedł do służbj 
na to®ze kolejowym. Ofiary zostały zam ordo 
wan© grulbymii kołkami i zmasakrowane. ZbKH 
driarze szukali widocznie pieniędzy, gdyż zra­
bował. 45 złotych, oraz zegarek. W chwili ni' 
padu byli oni Kamaskowani. Widział ki1 
12-letoi synek Piotrowskiego, który, przera- 
żony śmiŁirlelnie, nakrył się w łóżku pierzy u® 
Śledztwo prowadzi kierownik policji gnieź­
nieńskiej,

WORKI Z MĄKĄ I CUKREM WE WIŚLH
ero Towarzystwa żos _ 

śród
Przystań warszaOTkiego Towarzystwa żeglugj
w WysogTOidzie nad Wisłą zatonęła wśród-! 
niezwykłych oikoHoznoścL Jeden,, ze statków 
nasażerelucli w drodze z Warszawy zawinął 
na przystań, załadowaną towarami. W chwili, 
gdy pasażerowie wychodzili ze statku, pr̂ jb 
stań przechyliła się, wskutek czego wpadło 
wody 350 worków mąki, oraz 220 worków 
cukrtu. Część wspomnianych artykułów żyw­
nościowych zdołano wyratować, mimo t.o strat) 
są bardzo duże.

Rozrsst historfgrafji polskiej
Wrażenia z poznańskiego Zjazdu historyków 

polskich.
(II). IV. Zjazd historyków odbył się pô  bar­

dzo długiej, bo 25-letniej przerwie. Różni1 się od 
poprzednich .pod wielu względami: nowe, nader 
korzystne warunki zewnętrzne, wynikłe Z od­
zyskania niepodległości, miejsce obrad, o któ ■ 
rem poprzednio bezskutecznie marzoro, tudzież 
wielka liczba uczestników —Ł oto pierwsze, 
w oczy bijące różnice. Zebrało się przecież 
W Poznaniu ponad 500 polskich hHoryków 
% j. ponad połowę więcej, jak liczyły zjazdy 
poprzednie. Jak w poprzednich latach, tak 
i w ostatnim, brał wybitny udział stan nauczy­
cielski, a to tak profesorowie uniw irsytetów, 
jak i przedstawiciele szkolnictwa średniego, 
dalej urzędnicy bibljotek, archiwów i innych 
Instytucyj naukowych, tudzież miłośricy hi- 
storji z innych zawodów. Obok świeckich ubrań 
widniały powa-żne sutanny uczonych księży. 
Nowością był wcale liczny udział pań głównie 
nauczycielek gimnazjów żeńskich, których to 
szkół przed 25 laty prawie jeszcze nie było na 
polskich ziemiach. Po raz pierw: zy wreszcie 
zobaczyliśmy historyków polskich w mundu­
rach naszej dzielnej armji, ze znanym histo­
rykiem, gen. Kukielom nie, czele. Zjazd w niem­

czonym do niedawna Poznaniu, obradujący 
w gmachu obecnego uniwersytetu polskiego, 
który jednak zbudowali Prusacy dla swojej ha- 
katystyczinej „akademji", nader udelka dość 
zebranych ze wszystkich dzielnic, obecność 
wojskowych, a także urzędników dyplomaty­
cznych, jak posła Rzeczypospolitej przy rzą­
dzie roeyj kim. dra Stan. Kętrzyńskiego, któ­
rzy jako zawodowi histerycy na zjazd przy­
byli wszystko nadawało zjazdowi ostar
tniemu szczególne piętno. To też na posiedze­
niach panował nastrój niezmiernie podniosły 
i uroczysty, bo któż mógł tak silnię odr zuć do­
niosłość faktu. 12 obrrduje po raz pierwszy 
w odrodzonej Polsce, w warunkach nową nle- 
podległóścą stworzonych ! w historycznemu 
miejscu, jak. nie histerycy-_ którzy najlepiei ta 
wiedziNi i rozumirli, źe najważniejszymi fakta­
mi w życiu naszego narodu, to te dwa — fakt 
utraty niepodległości i fakł J0j odzyskania. 
Nikt taK, jak oni, nie' może równie głęboko 
odczuć I zrozumieć słów starego dziejopis-a Stâ  
1’owolskiego: „Fortuna yariabilfs, Deus adniira- 
bills", 1 7 1

Otwarcie zjazdu nastąpiło w niedzielę, da. 6 
grudnia  ̂ w auli uniwersytetu poznańskiego. 
Zagaił obrady prof. Franciszek Bujak, imie­
niem Polskiego. Tow. Historyce, we Lwowie, 
gdyż Towarzystwo to właściwie zjazd zorga­
nizowało. Prezesem Zjazdu wybrany został prof. 
uniw1. poznańskiego dr, Bronisław Dembiński

dawniej długoletni profesor uniw. lwowskiego, 
a w pierwszych latach odrodzonej Polski pod­
sekretarz stanu w ministerstwie W. It, i O. P- 
Po podniosłem przemówieniu znanegu ze swa­
dy oratarskiej prezesa Zjazdu, nastąpiły prze­
mówienia reprezentacyjne, poczem prof. Stan. 
Zakrzewski wygłosił wspaniały odczyt p. tyt,.; 
„Bolesław Chrobry". Odczyt ten był streszczeń 
niem dzieła prelegenta o wiclldm królu, które 
właśnie opuśdło prasę.

Właściwe obrady Zjazdu odbywały się 
'w sekcjach. Pracoe.ano pilnie, gdyż obrady 
sekcyjne toczyły się w niedzielę popołudniu, 
a W poniedziałek 7 i we wtorek 8 grudnia, 
przed I popołudniu. Ogółem przygotowano na 
zjazd 140 referatów, któro przed zjazdem wy­
drukowano i rozesłano uczestnikom, tak, źe mo- 
Ana było i  góry pwnfoomować się o każdej 
Kwestji 1 przygotować do dyskusji. Już z tego 
widać, źe zjazd był przygotowany starannie- 
Wszystkie referaty twórz* razem spory

Po referatach Następowała dyskusja, nieraz, 
nr .-dzo ożywiona, Ponieważ prawie każdy re­
ferent w zamknlęein swego przemówienia sta­
w ał jakąś tezę, określającą w jakim kierunku 
winny iść dalszo hrdama, naukowe w danej 
kwestji, albo w jald sposób należy badania te 
umożliwić, przeto dyskusja kończyła się uchwa­
łą, wzywającą historyków do podjęcia badań 
W pewnym lderunku? lub’ też apelująca do kom­
petentnych czynników; o wydanie pcpMiwied-

nich zarządzeń, jak n. p. w sprawie zgoła nie­
uporządkowanych, a przez wypadki wojenne, 
lub niedbalstwo wrogich rządów zniszczonych 
archiwów i innych zbiorów naukowych, w spra­
wach organizacji nauczania historji i t. d.

Nie sposób w krótkim artykule omówić 
wszelkie sprawy, które noruszono. Oczywiście, 
że wszystkich 14C referatów nie wygłoszono, 
ani nie omawiano, gdyż w takim razie obrady 
musiałyby potrwać przeszło tydzień, Zwrócę 
uwagę tylko na niektóre kwestje. mogące zar 
interesować i szerszy ogól czytelników. Tak 
n1. p. referat prof( Stan, Witkowskiego: „Raso 
we pochodzenie Hiszpanów" dochodzi do wnio­
sku, że naród ten pochodzi w głównej swej ma­
sie «d starożytnych Iberów, przybyłych z pół­
nocnej Afryki, ludu chamickiego, a więc pokre­
wnego starożytnym Egincynom. Ponieważ je­
dnak Rzymianie, podbiwszy kraj, narzucili Ibe- 
rom »wą kulturę 1 mowę, przeto należy dda}«j- 
szych Hiszpanów uważać za zromanizowanych 
iberyjskioh chamilów, co tlomaezyloby wido­
czną pod widu względami odrębność Hiszpa 
nów1 ód innych narodów nie tylko romańskich, 
ale wogółe europej&ko-aryjsMeb.

Ciekawym jest referat ks. W ład. Szczepań­
skiego; „Najstarsze osady jerozolimskie", obej­
mujący pogląd na dzieje świętego miasta od
eooki neolitycznej, na 20 kilka wieków przed 
Chrystusem, Bo sekcji II. należał referat prof. 
Ludwika Finkla: „Dotychczasowa zjazdy, ich

habeit i debet", podający .yyniki trzech 
przednich zjazdów i omawiający, o ile dezydw 
raty na nich stawiane, zostały wykonane, luń
nie. Bardzo pouczającym był referat prof. WŁ—--- ------- « u «  ̂ „ m.
Konopczy ńskiego- „Organizacja pracy łustory 
cznej", choć nasuwał niewesołe myśt o 
polsłuej nauki, która nie znajduje należyteg< 
poparcia nie tylko u szerokich mas, ale nawc] 
wśród naszej inteligeenji. Podczas gdy przef. 
wojną na terenie działalności jedynego specj 
mego Towarzystwa, t. j. Towarzystwa H5storj| 
cznego we Lwowie, wypadał jeden członek n®
1.800 Polalców, to obecnie, gdy terenem d 
łahłości jest cała Polska, przypada 1 człoiii 
Towarzystwa na 4.500 Polaków. Widzimy, i 
bardzo wiele zd< zorgaraiaowd * wojna i ogólw 
zubożenie społeczeństwa, a pa powstaniu niepo^ 
ległego narodowego państwa kultura nasza oh*| 
jęta szersze przejrzenie, ale stała się o więł® 
płytszą. Jest to nieirniknionym, ale nie mn^l 
ujemnym objawem,

i)

Bardzo ważnych kwestyj naukowych do: ̂ ryen urn
tknął referat pr<N. Wład. SomlcOT icza: „O PT 
trzebi© reedycji źródeł dziejowych z epoki 1 
stowskiej". Referent wykazak ze wy lawnictWP 
źródeł, na których nasi historycy muszą opi"’ 
mć się obecnie, jako wydane przed k ilkud^ 
sięeiu laty, nie odpowiadają dzisiejszym 
ganiam naukowym i należy je opracować i 
dać na nowo'. * '(Dok. nast.J«

Jan Friedberg,
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KS> BISKUP JALBRZYKOWSKI zostaj 
Ł n ^ Wa? y donorowym obywatelem miasta 
noT ê8t w P erwszy wypadek nadania ho- 
iainMS?®0*•• <d>ywa*®klw» w tern mieście. Popu. 
■, ji m . cieszy biskup Jałbrzykowski 

żernych Swojej diecezji, wykazuje 
•JaJbrz^10 bmda-eji imienia ks. biskupa R. 
wy Stc^,° p0d nazw? »D°m Związko-

chrz^ % c h  diecezji tom-

„GŁOS NARODU'1', do® 14 stycznia. Sir- a

K,a TEBRĘ p r a w o s l a .
W W ? 3 S ;̂ R Z U  WOŁYŃSKIM.
dli sie* An \  n:e?Tlani sprawcy wkra- 
WłMtómiera? aw ’ ] Sh S ? :' F awosł;w™ej we
^ h ^ T \ J l  7 Sl W' 1 skr£wLi cennych 
na Ł  pw 3zło S S  T v M  W id n y ch

* * & » »  poszu- 
popełnions# zć* łała r> ° an8’ G dzież 

kościelnych, którzy" zło'
dwio cerkwie v  sokalslri™ ? wn° okradli

FORNALE Z SKKIERamT S*
rabusiów, którzy ** . „  MI żegnali bandę
go na dwór p o  m V "  bandyckie:
w  p m  b ł Ł  U f t y w ł »  e&istoj k S9-
zrabować biżuterie , ?  0 7, ^ ndyci W W  Już

ZAMACH NA £ f e  ° °ólng' 20'000 zł. 
bUSZU. f f  W rS AŁ^ Ę  SOLI W KA 
wódetwie Iwowskiem S m /  „ .Kał1sZu w woie' 
nrashu, któremu ’ B " i;ilM)'no na ślad za­
pobiec na sz’C:zęście ulało sic «u

górniey zawLieta^w ’'<ł ottflied“ zauważyli 
1 mcb rozwiną* t  , Wpapieir paczkę. Jeden 
ra^  ona mat Ark > u 0iliazâ  siQ, że zawie- 
altowym, -/qf cybuchowy z nabojom dyna- 
Cybuchowy ^/®Włz5  ̂ trzeba, że ów materjal 
dynamitowa i * 3 mc m w Łego z substancją 
d«mia nokłn^A n L̂.w kopalniach do rozsa- 
zatem zamach W" drcany catkiem by’ tu

iowS^ i  "ABÓJSŁWA w  SPRZECZCE zauo- 
ło miejsce w ^ n t ^  We Lwowie. Pierwsze mia- 
^kóled ĵj, Obiząnicy nod Jaiworc wem, gdzie 
tle uzy.śk/ z g^m-zda'1 parobcy pobili się na 
A. L itw i/1/ 0/  za; ;ibków; ofiarą bojki padł 
kosztowała sprawców zabójstwa policja

Mn»J ^todni.
D fPioro SIĘ ZAWSZE WYKRYJE.
s f c w C , , , ® Bri -O zdołała policja lwowska 
-łan K «, . rzekomo zaginiony od 1914 r.
cie ł9 l/  ¥ ypz z Zamarstynowa został w le- 
«wą'gOTł. - r0if l zamordowany sielkierą przez 
Zwłok/';:’ Anastazję, liczącą dzisiaj lat 60. 
w | r, (j ; r  “ kipała^ nieludzka małżonka 

^ z'B' Koraslewicźową aresztowano.

w  S Z E R O K IM  S W IF C IE .
w .  g s r a ia  na ulicauh Charkowa.

fiokonanych p o ś ^ U a  ,?v. ma/ w r«h aresztach, 
ffntofc W Połtaw-c prawosła-
pow. 1 W  popów. W CłJ w T  u ,%6c'b bisku-

dwóch biskupów w «ę-
były się -im wielkie dcm z od-
W t ó c e  kilku ty s iJ l ^ “ ^ a e j e  wiernych, 
wych s,arć. Ajenci G P n  ało do N a ­
szło uą, osób. Około 8n\ / , ar,łS2towab prze- 
* rannych1. Podetm a 21 zostało zabitych

3 BS ” a ł \ k w a n i ? ? . v H<>s’ l̂ 'w -CZa . Mistr-, , o ł , ANIE CYGANIFWT
graficznie zawiador ̂  Krób-nsky, tele-
pr-ypnuje ŵ  zv, r  M:nT1,ki ci.®kio, że
^  1.009 d o T X  W T eza’ ^  p 4  
J j7  nie zdoła zwyciężyć' tŜ a g ° '
*e®sky stawia, aby s„ f -i ' J  TOriIne  ̂ Kńs-

w w arszawie 8 16 *  P n .

^ l a d f ASTĘFCY TICHONA
tea> który £p wowTh,niW8ly mefcroPoli.c Pio’ 
rosyjskiego trot u n iw o  ^  opieluwa wszech- 

coa. Areszt nastl - > szeg ° Po śmierci Ti-
przez Piotra t'. wy “^ u'ek nieuznania

p ó ł t o r a  mii Cerkwi“- 
PRACĘ W m e m I S Ł  TVU?Z1 w ol-a  o

t m Z a . n l

■ * v f i r £ r ^
CA kUkuRI ? A W , TRABIE POWIETRZNEJ 
ffloocnej traba^rS  AmeryU
j, ry spustoszył Jl} rZal  h mgb y w ^  orlwn,
‘ '<diów Zie^nr. wybrzeże atlantyckie
w łbdziw.i. ^yrb, unosząc liczne ofiarv 
Jersey -1 ucierpiały stany New
się w Pma- ^s^ys^kie statki1, znajdujące 
wane . 1 Renutrd Cstan Malnej, zoctały por- 
8y j Bz trąbę J zniszczone. Niozllozone ma- 
w _ rodowych wcisnęły się do zatoid porto- 

-„-.powodowały szereg szkód i nieszczęść,
MRNTy ? 2 o r a n g u t a n ó w  t a k ż e  d j y
chipnjg,. ®btaowią chlubę wyspy Borneo w ar- 

Malajskira. Holendrzy, właściciele trj 
Porr wyspy, wysłali do zachodniej części
badauL/0111̂ ^  geologiczną, gtóra zajmie się 
Już sr ^  oowoodkrytych pól djamentowych. 
R°pfieo !"?k'ndl,skie legendy wskazywały na 

TjpV.iakc na kraj złota i djam^ntów 
V»2ilU 5 'p  W BELG^  OKAZUJĘ TEŻ 
Sei6 Id ,/ ®" Ag. HavSsa donosi, iż w mie- 
Cy dęęyb0 odczuto wstrząs sejsmiczny, trwają- 

szczęście obyło się bez 
nic jadzie, zbudzen5 ze snu (wstrząśnie-
kai. f o l i i  nocy), powychodzili z mies*- 

ZJAzn13’̂ ’10 Powtórzi-nia, się wstrząśnienia. 
^cłauo a RABINÓW Z CAŁEGO ŚWIATA 

o warszawy na 8 lutego. Rozesłano

50P zapro»zed do rabinów i nadrabinów 
w kraju i około 100 zagranicę.

OCIEMNIALI W WOJNIE PATRZą Pe­
wnemu młodemu lekarzov/i w Bcrrdenux, oku­
liście Bomnefon, udało się przywiócić wzrok 
inwalidom z czasów wojny, Z 30 dokonanych 
oporacyj 20 udało się w zupełności.

„Posłowe" kierownictwo Bib!. Ozieł 
Wyborowych.

Poznańska Organizacja Kobiet wysłała do 
warszawskiej „bibljoteki Dzieł Wybarowych" 
list, w którym wyrażano obawę i mniemanie, 
że lektura wydanej tamże książki Z, Rygier- 
Nałkowslkiej „Małżeństwo" może szkodliwie 
oddziałać na szersze masy. W odpowiedzi 
otrzymała Pozn. Org. K, z Warszawy list na­
stępujący (cytujemy w całości):

Bibljioteka Dzieł Wyborowych.
Warszawa, 20/11, 1920.

W odpowiedzi na list w obronie obyczajów 
z powodu książki Zofji Rygier-Nałkowskkj 
p. t. „Małżeństwo", pozwalamy sobie zazna­
czyć, że zarzuty w powyższym liście mogły 
zrodzić się tylko w umysłach tak zacofanych 
i tak pełnych pruderji, jakie są w Poznańskiem. 
Zacofanie przynajmniej o lat 20. Świat kroczy 
naprzód I wyzwala sie z pokostu far„j jakiemi 
8ę sakramenty etc., stworzone pr: ez szamanów 
dla ogłupiania ciemnych mas. Czy Nar. Org. 
Kobiet wyobraża sobie, że przez głoszenie po­
dobnie zacofanych listów posu„ie sprawę rów­
nouprawnienia kobiety? Wstyd tylko tern ro- 
Dicie Polsce. Faktycznie, jakże słuszne słowa 
polskiego Mussoiiniego (Piłsudskiego): „Żału­
ję, że kazaiutn przyłączyć Poznańskie do Pol­
ski". Naprawdę wstyd i jeszcze raz wstyd.

(podpisano) J. K. Witoszyńska.
Ust ten -— jak słusznie zauważa „Głos Po­

morski" — nie potrabuje obszerniejszych ko­
mentarzy. Zarząd „Bibljoteki" winien sprawę 
tego skand-iliczaiego listu wyjaśnić. Jeżeli 'się 
z jego treścią nie solidaryzuje, to powinien po­
radzić p. Witoszyńskiej, by „przyłączyła się" 
di jakiegoś inmago państwa, n. p. do Bolszewji, 
gdzie kobiety zostały już istotnie wyzwolono 
2. „pokostu farm" moralnych i „równoupraw- 
niorn Bo z nieoświeconą, zacofaną Wielkii- 
poiską solidaryzuje się cała Polska.

Wystąpienie N. O. K. przeciw tej pełnej nie­
moralnych i pornograficznych ustępów książce 
przyczyni się niewątpliwie do zdemaskowania 
autorki, której twory były drukowane nawet 
w „katolickim" , Czasie".

Kurier liimowii

Kw a film y polskie.
KINO WANDA „IWGNKA“  Z J. SMOSAR- 

SKĄ.
Pop -zeuzoua ogromną reteUuną zawitała 

•i do nas ,Jwonka“. Trzeba już z góry obchodzić 
Kę z tem dzietna praychylnie, jako że jest to 
dzieło wytwóm polskiej (,jSfink&a“). Czytelni, 
kom, a nardwej jeszcze czytelniczkom nalewne 
lepiej znajna jest treść „Iwonki" Germana, niż. 
n nio. Przeróbka filmowa mocą swojej akcji 
musi budzić sympatję: za dziejami piękne-
Iworaki i szlachetnym epilogiem jej ślubu z pil­
skim oficerem idzie sympatja tłumów; tem się 
tłómaezy owa niesłychana na krakowskie sto 
sunki frekwencja w kinie.

Jako obraz filmowy, posiada „Iwonka" sze­
reg wad; jest traktowana zbyt po literacku 
(powieściowe) i gdzieniegdzie chaotyczna i nie­
zrozumiała w akcji; usiłują to naprawić sążni­
ste napisy w tekście, które są plagą kina. N;e- 
wytrzymywaike sytuacji na korzyść kalejdo- 
skopowości i nerwowego tempa ruchu odczuwa 
się w dramacie przykro. Również rażą sceny 
rodzajowe w typie młodzieńca, siedzącego 
w szuwarach stawu, pary wiejskiej na tle kra­
sowej chałupy chłopskiej i im, które się już 
przeiadły swoim szablonem, na widokówkach 
czy w salonach malarskich. Monotonny brzyd­
ki krajobraz kresowy i szara nędza wsi nasze, 
wschodniej, nie zrobią dobrego wrażenia na za­
granicy, dolkąd już zdaje się ostatni film 
„Sfinksa" został zakupiony. Błędy jednak dyr. 
Hertza dla nao mogą poprawić: szczerość akcji, 
wartość moralna tendencji i pierwiastek patrio­
tyczny (np. piękne zdjęcia: polskiego morza, 
szarży kawaJerji). W oczach zagranicy wszela 
ko nie będzie to mogło usprawiedliwić warto­
ści rzeczywistej obrazu filmowego. Wysiłki na 
szych świetnych aktorów dram. okazały się 
filmowo słabe. Jedyna Smosarska jest artyst­
ką, która czuje łdno. Jej wielka, prawdziwie 
palika piękność, przykuwa do siebie widza. 
Inni wszyscy grali po teatralnemu. Nie mogła 
się z tego wyłamać także demoniczna postać 
Węgrzyna, któremu na ekranie brakło najwię­
kszego waloru --r głosu.
KINO NOWOŚCI — „WAMPIRY WARSZA­

W Y" £ p. ŁABFOZKĄ.
Mim,' kręcony pod reż. W. Biegańskiego, wiol. 

człowieka Irina, nie wykasuje jednak dodatnich 
walorów naszej 'produkcji. Ta seosacyjność^ 
podkreślona straszliwym tytułem, nie znajduje 
żadnego odpowiednika w obrazie. Jest to sen 
sacja treściowa, literacka, w filmie niejasna 
! niezrozumiała'. Akcja w Unie musi być prosta; 
wynikająca’ z sytuacji, bez sztucznego popiera­
nia napisami i bezwzględnie obrazowo zrozu­
miała. -Niewytlómaczona komplikacja sytuacji 
nfe przemawia do nas rażąc nas teatralną szar­
żą wykonawców (zwłaszcza tragiczne maska 
Balcerkieswiczówny *** księżnej Tamarsklej). 
Wyjątkowo ładną była gra H. Łabędzkicj, któr 
ra"należy do rodzącego się u nas typu aktor ’1; 
filmowych. Dotychczasowe rzadlce siły kinowe 
polskie rekrutulą się «— ku wielkiemu nieszczę­
ściu kina e* z zespołów teatralnych-

(inafarka).

Dlii flpcD, KtHriD iii£ wliilcll leszcze
najwspanialszego filmu polskiego p. t.

^  przedłużamy w^wiet- f  M i l ®
* lanie tego arcydzieła

od wtorku an. 12 bm. B | J  M  ]M B ]| W,
m ■'illia m\ „ W P a F i t j / l .

Początek przeiŁtawicó codzieniiie o godzinie 5, 7 i 9.

K R O N M K A  I l R A K O W i i M .
-— o——>

WaSne zebran e To w . życia naród. m § 9.
GEN. LATINIK WYBRANY PREZESEM.

^  niedzielę 10 b. m. w uali szkoły kupiec-. wybrany 2Iarząd i ukonstytuował się w nastę 
klej odbyło się Walne Zebranie okręgu kra- ' pujący sposób. Prezec: gen. Latinik, wicepre- 
kowskiego Tow., „Rozwój". W zebraniu wzięli, Zes prof. Dr. Surzycki; skarbnik prof. Dr. ks, 
udział delegaci z Kół prowincjona’nych okręgu ! Grzelak; zastępca skarbnika p. Wiśniewski; 
urairowskiego i członkowie Towarzystwa sckretaaz Dr. Marekowski; zastępca Dr. Piotro-
w Krakowie. Przewodniczącym wybrano rejen­
ta Mleczkę z N. Sącza, sekretarstwo objął prof. 
Jamróz. Po ukonstytuowaniu się, prezes okręgu 
prof. Sobieski złożył sprawozdanie z działalno­
ści Tow. w ubiegłym okresie. Po sprawozdaniu 
komisji rewizyjnej udzielono Zaitądowi abso­
lutorium, poczem przystąpiono do nowych wy­
borów.

Do nowego Zarządu weszli przeważnie 
członkowie krakowscy, a także kilku reprezen­
tantów okręgu, Do komisji rewizyjnej również 
członkowie krakowscy i jeden delegat okręgu.

w êz. Upróez powyżej przytoczonych do Za­
rządu weszli jeszcze pp. Cholewiński, prof. Dr. 
Sobieski, red. Matyasik, Dr. .Zakrzewski, ks. 
Jeż, doL Hajewski Wł. (z Wadowic), Jan Fi­
scher na 3 lata; oraz pp red. Bieleni®, del. Pe- 
renz, pos. Matłosz na rok. Do komisji rewizyj 
nej weszli pp. prof. Jamróz, Klimała Adam, Se- 
dlaczelt Wiktor na 3 lata i pp. Nowakowski 
Marian, Morawski Juljan i del. Stopnicfci Mi­
chał na rok. Najbliższe posiedzenie nowego 
Zarządu odbędzie się we czwartek 21 b. m. 
o godz, 8 wieczór w szkole kupieckiej w Rynku....j i ,___

Po zakończeniu zebrania pozostał na sali nowo głównym, Pałac Spiski H. piętro,
On-.

W ZWIĄZKU Z AFERĄ ARESZTOWANYCH 
DYREKTORÓW

Polsk. Banku Przemysłowogo: Filippieg.c, Wi- 
riiarza i Wilińskiego, sędzia śledczy Pelczar 

jest zadęty w dalszym ciągu przesłuchiwaniem 
urzędników Banku. Decydujące znaczenie dla 
śledztwa będzie miało zbadanie ksiąg banki.- 
wy oh; znawcy sądowi dla kontroli ksiąg będą 
wyznaczeni przy końcu bieżącego tygodnia. 
Co do szczegółów nadużyć aresztowanych dy­
rektorów okazuje się- że wykoraysfyti ali oni 
przedewszystkiem wielkie odchylenia  ̂ kursów 
alrcji w czasach snadku marki polskiej. I tak 
ldijentom, którzy da,wali Bankowi zlecenie na 
kupno akcji, dyrektorzy Uczył? na!wyższe kur­
sy dnia, a zakupione po niższym kiirsie akcjo, 
brali na własne konto, zyskując różnicę na czy­
sto ze szkodą dla stron. Jak słychać, w Pol­
skim Banki Przemysłowym posiadali  ̂ konto 
dwaj dyrektorzy jednego z banków krakow­
skich, którzy dokonywali tranzakcji giełdowych 
na wspólny rachunek z dyr. Filippim. Są. t-o 
znani w Krakowie potentaci finansowi.

Delegaci Ministerstwa skatbn pizeprowa- 
dzają kontrolę działów dewiaowyefi we wszyit- 
kich fcankroh krafcowf'uch. Dotąd ukończono 
kontrolę w j‘( dnym b.utki

«-&*- >r ——
Kraków, 13 stycznia.

8 r o d  a 13: Sw. Agrycjusza.
C z w a r.t e.k 14: św. Feliksa, św. Hilarego. ' 
C z w a.r t.e.k 14: wschód słońca o godz. 7.34, 

zachód o godz. 16.04.
OD PROF. RUBCZYŃSKIEGO otrzymuje­

my następujące pismo: Upraszam o sprostowa­
nie notaitki, zamieszczonej w Nrze 9 „Głosu 
Narodu1, o zgromadzeniu obywatelsinem w spra 
wie ratunkowej akcji gospodarczej, a dotyczą­
cej mojego odezwania się. Nie ofiarował ma i me 
miałem prawa ofiarować części majątku Towa­
rzystwa etycznego ale tylko zapowiedzia­
łem iż przedstawię wydziałowi tego owarzy- 
stwa, ItÓry jedynie może i ozpor-ądzać jego 
majtkiem, za- następną aprobatą walnego 
zgromadzenia, cX pracsidio, taki wniosek jak 
równie, wnic aby odczyty odbywaj się 
w Towarzystwie etycznem na dochód funduszu 
odrodzenia gospodarczego. Otrzwmr wszy zapro­
szenie na owo zebranie dopiero na dzień przed 
lego (duciem się, nie mogłem zwołać pierwej 
wydziału towarzy !,-wa otyeznego tylko jako 
Jlgo u alwny reprezentant wyraziłem zamiar 
iskuteembuia jak solidarności

T °  oaTpr z / w r ó c S ie  s ty p e n d jó w  d l a
M»an7TFŻ WYŻSŻfYCH UOZELW. Na sku-

wypłaty stypendiów rządowyeh na ąpczszych 
uczelniach p o l# h , IcrakoroU Kómitet aka­
demicki złożył na ręce rektorów TTmw J a^ol • 
i \kademii nóraic-zel, oraz Naczelnego Korni.

maga się c '  w łanń tego m^ądzema i moty­
wuje sm  stanowisko względami na eę-zsze, 
niż kiedykolwiek położenie polskiego aka-

OGÓLNY KURS LOTNICTWA irzadza dy- 
rekcjl państz, sAoły przen /słowej w Krako­
wie przy wspól-udziafd korpiisu oficerskiego 
U p. lotnio .-.ego. Ki® ma na celu zarozname 
słuchaczy z ogólnemi zasadami lotnictwa, zna­
czeniem tej dziedziny techniki, jako ’ ?acg 
z najniczbędnioyszych Środków obrony państwa 
i czynnika ogóliio-falńiraineso obejmuje on 
również wsteime przygotowania do bardziej 
gruntownych studjói;v‘ tycb słuchaczy, ktorzy-

by chcieli poświęcić się snecjainio lotnictwu 
i po dalszych studjach objąć stanowiska tech­
ników, mechaników lotniczych lub pilotów. 
Wykłady będą się odbywać w godzinach wie­
czornych, trzy razy w tygodniu, w czasie od 
16 b. m do 15 maja b, r Od kandydatów wy­
maga się ukończenia czterech klas szkoły 
średniej ogólno Ikształcącej, sfedmiu klas 
szkoły powszechnej lub szkoły rzemieślniczo- 
przomysłowej o kursie trzyletnim. Wpisy od­
będą się w piątek 15 i sobotę 16 b. m. między 
godz. 6 a 7 wieczorem, w sekretarjacie szkoły 
przemysłowej, Aleja Mickiewicza.

ZMIANA LOTÓW NA POLSK. LINJI LOT­
NICZEJ, Z dniem 1 b. m. obowiązuje nast. 
rozkład łotów: na przestrzeni Warszawa- -  
Gdańsk: odlot z Warszawy o godz. 10, przylot 
dc Gdańska o 13, kursuje w poniedziałki, śro- 
ly i pią+ki; odlot z Gaańsfa, o 10, przvl< t do 
Warszawy o 13,-kursuje we wtorki, czwart-id 
I soboty. Na linji Warszawa—Lwów: odlot 
z Warszawy o 9, przylot do Lwowa o 12; od­
lot że Lwowa o 9, przylot do Warszawy o 12. 
Na przestrzeni Warszawa -Kraków: odlot
z Warszawy o 8.45, przylot do Krakowa o
11.15; odlot z Krakowa o 12.30, przylot do 
Warszawy o 15. Na iprzeJtrzem Kraków- -Wie­
deń: odlot z Krakowa o 11.30, przylot du Wie­
dnia o 11.30, odlot z Wiednia o 10.30, przylot 
do E akowr o 13.30. Komun! ację na prze­
strzeni 'Lwów—Kraków i % por,retem wstrzy­
muje się aż do odwołania.

BAL AKADEMICKI ODWOŁANY. Kra­
kowski Kotu łtet Akademicki zawiadamia, że

7, na. koklusz 3, na mump? 4, na tytue plami-.’ 
sty 2 obce.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj na 
ul. Lwowskiej w Podgórzu najechał tramwaj 
na wóz rozwożący wodę sodową. Skutkiem 
zderzenia spadł na ziemię woźnica, Wojciocti 
Ozyż i doznał ciężkiego obrażenia na głowie.' 
Pogotowie ratunkowe przewiozło OŁ/ta dd 
szpitala,

 o------
Zawiadomienia i komunikaty.

Z TOW. LEKARSKIEGO. Dzisiaj we środę 
13 b. m. o godz. 8 wieczór posiedzenie z nastę­
pującym porządkiem dziennym: Sprawozdanie - 
Zarządu, demonstracje z Klin Położn.-Ginek. 
Un, Jag.: Doo. Szyma-nowicz, demonstrację
z państw. Szkoły Fołożayuł Dr Niewola: 
„O postępowaniu w poronieniach".

VIII. ZEBRANIE SEKCJI AKADEMICKIEJ 
odbędzie się dziś, we środę, o godz. 8. Referat 
wygłosi dr. Walczewski.

„RENESANS FILOZOF JI WSCHODU". 
Dwa odczyty pod powyższym tytułem wygłosi 
pi-of, Marja Closmaiiowa, nr zaproszenie Tow. 
Metaps., dzisiaj (środa) i w piątek 15 b. m. 
przy ui. Studenckiej 12 Początek o geiz 
7 wieczorem. Goście mile widziani

STOW. MŁODZIEŻY AKAD. „ODRODZENIE" 
urządza, w swoim lokalu przy ul. Kanoniczej 15, 
w sobotę 16 b. m , o gcklz. 8 wlecz., „Choinkę". 
W orogramie spóźniony „Aniołek" z „Gwiazd­
ką", iotórj: fantowa i tany, do których przy­
grywać Dędzie doborowy duet.

R E P E F fU A R  T e a t r u  SLGW ACEIFGO
Środa: „Robietau.
( -z war tek: „Trojka hultajska" (szkolne O 

godz. 7-mej).
Fiątek: „Kobieta"...
Sobota: „Don Juan".

B d PMRTUAK O PERETKI „NOW OŚCI"
Środa: „Dziewczę - w koszulce".
Czwartek: „Tylko dla dorosłych".
Piątek: „Dziewczę w koszulce".

WANDA: „Iwonka".
REDUTA: „Dziecko paryskiego bruku",
UCIECHA: „Człowiek o dum twarzach".
WARSZAWA: „Miłosny szał".
NOWOŚCI:?;,Wampiry Warszawy".
S7TUKA: , K.ólow: Mody".
PROMIEŃ: „Markiza Jorisaka".

N ie d z ie l !p s rl«  va .

z powodu ciężkiego gospodarczego położenia 
Państwa bal „Związku Narodowego Polskiej 
Młodzieży Akademickiej" w bieżącym roku 
nie odbędzie się.

ZJAZD DELEGń TóW ZWCĄ7KU OFICE­
RÓW REZERWY okręgu krakowskiego, odbę­
dzie się w niedzielę 17 b. m. w Krakowie. — 
Obrady rozpoczną się o godz. 4 po południu 
u  sali Kasyna of. przy ul. Zyblikiewicza 1. Na 
porządku dziennym między innemi sprawa re­
dukcji armji i przysposobienia rezerw, oraz re­
ferat dyskusyjny posła Jedynaka na temat 
„Rola oficera rezerwy w dzisiejszej sytuacji 
Paiifitwa".

NA WCZORAJSZYM TaRGU zaznaczyła 
się wielka zniżka produktów spożywczych. Pła­
cono:-za litr mleka zbieranego 25—30 gr„ nie- 
zbieranego 35— 0̂ gr., śmietany słodkiej 50— 
60 gr., kwaśnej 1.60—2 z?., 1 kg. masła 4.60— 
4.80 zł., sera 1—l.iO zł., jaja za sztukę 19—20 
gr. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 9—16 gr., bu­
raków 12—15 gr., marchwi 20—25 gr., kopa 
kapusty włoskiej 5—12 zł., karpiele za sztuko 
8—15 gr., kalarepa za kopę 6—1Q zł., kalafio­
ry za sztukę li—1.50 zł.

WIELKA ZNIŻKA CEN ZBOŻA I MĄKI 
zaznaczyła się ha wczorajszym targu. Spadek 
cen wynos! okuło 20%. Odpowiednio do tej zni­
żki wiiiion magistrat uregulować ponorure ce­
ny chleba i bułek

1EICHERT LEŻY W SZPITALU. Jałt się 
dowiadujemy, b. naczelnik oddziału depozytów 
w Kosie skarbowej w Krakowie E-dmund Rei- 
cert. skazany w ub. rolni na 4 lata ciężkiego 
więzienia za sprzeniewierzenie depozytów, prze­
bywa obecnie w szpitala więziennym św. Mi­
chała. Reichert leży ciężko chory na serce- 

STAN CHORÓB 7AKA.ŻNYCH w Krakowie 
w czasie od 3—& b. m.: na szkarlatynę zacho­
rowało osób 6 (w tem 1 obca), na dyfterję 2 
(w tem 1 obca), na odrę 25, na. iispę wietrzną

Kbteair u!. Lubisz 15. wyświetla od środy dnia i3 stycznia 19K6.
W I E L K I  R O M A N S  F I L M O W Y !

„ D Z I E C K O  I W S K I E S O  B ® l l “
Film senzucyjny i kryminalny z nizin i pałaców  Paryża.

2 serfe rasem?, -   - ^ ^ = 555=5 =  12 aktćw!

O „zdobyciu miatraostwa Tana-, pokuto."
Miickenbrunna. Saneczkowanie i lyżwia-stwc
w Krakowie, — Finał zawodów o pukar na 

Górnym Śląsku.
Zima przerwała te gaięzie aportu, które są 

uzałesaiuone od letnich warunków atmosferycz­
nych. Sezon narciarski, pielęgnowany pieczoło­
wicie przez towarzystwa sportowe, nie os5ąguął 
jeszcze w tym roku kulminacyjnego punktu 
a to ze wzgiędu. na zmienną aurę w górach. 
Prasa sportowa z zadowoleniem komentuje 
sukcesy narciarzy polskich w Smokowcu. 
Ostatnia wiadomość o zdobyciu mistrzostwa
Tatr południ-u wy cli j.rzaz Mueienbrunna  
podana z pierwszego źródła, t. zn. przez czeską
prasę   jest na razie mylną, a to z tego
względu że o zdobyciu tej godności decydują 
zawody w Westerowie, nie zaś w Smokuwcu. 
Ostatnie zawody w Smokowcu reklamowali 
Czesi jako konkurencję dla Polski.

Z powodu ostatniej f di mrozów należy się 
spodziewać, że tory łyżwiarskie na nowo oży­
ją. O jakichkolwiek zawodacn łyżwiarskich 
nie słychać na razie w Krakowie. Tory łyżwiar. 
skie w Parku Krakowskim ł w Sokole nie na­
dają się na poważne zawody z powodu szczu­
płości miejsca. Jeszcze raz przy tej sposobności 
nasuwa się pytanie, dlaczego nikt dotąd nie 
pomyślał o stworzeniu w Krakowie zimowego 
parku dla sportu saneczkowego i łyżwiarstwa. 
W ten sposób odbiera się, zwłaszcza młodzie­
ży, sposobność kształcenia zdrowia i skazuje 
się ją na częste zatargi z oolicją z powodii 
saneczkowania na stokach Wawelu, Salwato- 
ra lub ze wzgórz plant.

Jat? ostatnie pisaliśmy, jodynie piłkarze 
na Górnym Śląsku „kupią piłkę" bez względu 
na aurę. Zanotować należy, „Ruch" z Wiel­
kich Hajduk, pokonawszy w niedzielę K. S. 06 
(Katowice) w stosunku 3:2 (1:1), zdobył w ten 
sposób ostatecznie piibait Górnego Śląska. 
Drużyny, zmiąezone wyczerpującemi matchaur,' 
przyjęły rę wiadomość z zadowoleniem. Serj_ 
rozgrywek została ukończona! Podobno z po­
wodu przemęczenia irużyn, Gornośl. Wydz- 
Gier i Dyscyp. ma zarządzić opóźnienie za­
wodów o mistrzostwo.

W Katowicach: pokonana „Diana" Policyj­
ny K. S 4:2 (2:1), zaś Rlavi&—Kolejowy K. ii. 
4:1 (2:0), W Załężach: Naprzód pobił E. S. 06 
(Mysłowice) 4:2 (2:1), w Wełnowcu: Orzeł—
K S. 07 (Siemianowice) 2:1 (1:0). Esjot.

t
Za spokój duszy ś. p.

( H  M n
odprawione będzie dnia 14-go 
stycznia o godzinie lG-tej w koś­

ciele 0 0 . Kapucynów

N a b o ż e ń s t w o  ź a lo fe m e  
na które zaprasza

’I.Iodzina.
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Pobyt prof. Kimmerera a akcja Normana w St. Zj.
W  związku z pobytem u nas p. Kcmmer°ru 

warto zwrócić uwagę na inny niezwykle do 
niosły dla finansów europejskich fakt. W osta­
tnich dniach bawił w Ameryce gubernator Ban­
ku amgielskiego, p, Norman, w „prawie ściślej­
szej współpracy amerykańskiego świata fi­
nansowego z bankami centralnymi Europy. 
Krok ton jest jednym z etapów realizacyjnych 
już zapoczątkowanej sanacji europejskich sto- 
Bunkfw finansowych, o której już swojego 
czasu donosiliśmy. W kwestji tej pisze „Daily 
Telegraph“ : Przedmiotem tych narad p. Nor­
mana z finansistami nowojorskimi była sprawa 
rozszerzenia polityki współpracy centralnych 
banków Europy z takimiż St. Zj. dla poprawy

CAŁKOWITY ZASTÓJ W PRZEMYŚLE 
ELEKTROTECHNICZNYM.

Jak nas informują z miarodajnych kół go­
spodarczych, stan przemysłu elektrotechniczne­
go w listopadzie 1925 r. pozostawał pod zna­
kiem ogólnego zastoju. Ogólny brak gotówki 
i dewaluacja złotego, wywołały ten stan sto­
sunków, że transakcje w • tej branży wogółe 
nie dochodziły do skutku, przyczem zatrudnie­
nie w zakładach elektrotechnicznych było mi­
nimalne. Firmy elektrotechniczne zadowalały 
się okazyjnym nabywaniem partji towarów 
W kraju, nie mogąc zaopatrywać się weń za­
granicą. Jednym z najbardziej żywotnych po­
stulatów tego przemysłu jest ułatwienie mu 
nabywanie niektórych towarów zagranicą, *e 
względu na to, że nasz przemysł produkuje 
tylko pewne gatunki towarów niezbędnych dla 
przemysłu krajowego.

K ro n ika ekonom iczna.

stosunków w Niemczech, Anglji 1 Polsce, ora* 
w innych krajach. Z innego źródła donoszą, że 
wśród kredytów, o które p. Normanowi chodzi, 
poważne miejsce zajmują kredyty dla Polski, 
a realizacja planu p. Normana zależeć ma po­
dobno w znacznej części od raportu p Kynune. 
rera.

Jakkolwiek są to na razie tylko pogłoski, 
jednak na podkreślenie zasługuje fakt, że po 
raz pierwszy z okazji międzynarodowych kom- 
binacyj f'musowych wymieniana jest Polska 
jako jeden z ważkich czynników, którego przy 
sanacji stosunków europejskich pominąć nie 
można. Jest to w każuym razie mamlemy 
objaw. M. M.

O0O w

PROLONGATA KREDYTÓW INTERWEN­
CYJNYCH. Uzyskano we wrześniu 1925 roku 
przez rząd polski w bankach zagranicznych

kredyty intoiWeiKcyjiae dla podtrzymania kur­
su złotego, zostały prawie w całości prolongo­
wane na dalsze trzy miesiące, t. j. do dnia 
1 kwietnia.. Należności z tytułu procentów 
i amortyzacji, przypadające do dnia 1 stycz­
nia, w związku z korzystaniem z tych kredy­
tów. zostały w terminie uregulowane.

KAPITAŁ FRANCUSKI W NAFCIE POL­
SKIEJ. Prasa francuska, omawiając sprawę 
udziału kapitału francuskiego w przedsiębior­
stwach naftowy di w Polsce, stwierdza, iż 
odział tego kapitału w produkcji ropy wynosi 
około 50 procent, zaś w produkcji rafineryjnej 
około 55 piL»e«nt.

PRZEDŁUŻENIE MORATORJUM W RU- 
MUNJI. Ustawą z dnia 1 stycznia 1926 r. .ząd 
rumuński przedłużył na sześć miesięcy moc 
obowiązującego dotychczas moratorium dla 
zagranicznych dłużników rumuńskich, która to 
moc początkowo rozciągała się tylko na trzy 
miesiące.

WŁOSKIE ZAMÓWIENIA W ZAKŁA­
DACH SKODĄ. Telefonem z Pragi komuniku­
ją. iż zakłady Skoda otrzymały wielkie zamó­
wienia na maszyny i urządzenia mechaniczne

od włoskiego przemysłu gazowego. Wartość 
tego zamówienia sięga 30 miłjonów koron 
czechosłowackich.

UPADŁOŚCI W NIEMCZECH W ROKU 
1925. Liczba upadłości w Niemczech w ciągu 
całego roku 1925 wynosiła 10.813 wobec 5.710 
w ciągu roku 1924 i 253 upadłości w r. 1923.

WIOSENNYCH TARGÓW W GDAŃSKU 
NIE BĘDZIE. Zarząd Międzynarodowy cli Tar­
gów gdańskich uchwalał nie odbywać targów 
gdańskich, tłomacząc to, tem, że wojuą gospo­
darcza pomiędzy Polską a  Niemcami uniemożli­
wiła udział firm niemieckich w Targach gdań­
skich. Obecnie zarząd targów pokłada szerokie 
nadzieje na targi jesienne.

„PRZEGLĄD KWARTALNY HANDLU 
ZAGRANICZNEGO"4 frakładem Głównego 
Urzędu Statystycznego ukazał się, miast po­
przednio wydawanego miesięcznika, „Kwartał-, 
nik Handlu Zagranicznego11, zawierający da 
no naszego zagranicznego obrotu towarowego 
w trzecim kwartale* 1925 r i za okres styczeń 
wrzesień 1925 r. Wydawnictwo to w  obszer­
nym zarysie podaje szczegółowe dane, tyczące 
eię handlu zagranicznego Polski, umożliwiając 
korzystanie z najszczegółowszych danych 
szerszym warstwom przemysłowym } handlo­
wym. Dla celów porównawczych w zmianach 
natężenia naszego eksportu i importu podane 
są w przeglądzie szczegółowym równolegle dc 
danych obecnych dane zeszłoroczne.

MLECZNY KONGRES. W dniach od 17 do 
19 maja b. r. odbędzie się w Paryżu kongres 
międzynarodowy w sprawie mleka. Przy kon­
gresie zongamfesowana. będzie wystawa produk­
tów mlecznych, oraz aparatów do mleka i jego 
przetworów. .
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DaSszf nader silny spadek dolara.
Dolar osiągnął poziom 7 zł. — Interwencja 

Banku Polskiego.
Zniżka dolara robi stałe postępy. W dniu 

wczorajszym kurs dolara spadł już w prywat­
nych obrotach do 7.30 (poziom talk krakowski, 
jak i warszawski), a Bank Polski zamknął 
swoje notowania nawet przy kursie 7 zł. Wo­

bec i ugo jednak, że i  oficjalnie not owa ao 
w Warszawie od 7.20 do 7 zŁ, przeto przyjąć 
należy, że i w obrotach prywatnych dolar 
spadnie na razie do tego poziomu Mówię na 
razie, gdyż niewiadomo, jakie granice osiągnie 
ta zniżka, której jesteśmy świadkami. Jakkol­
wiek powitać tylko z radością należy trwają­
cą zniżkę dolara, jako wyraz pewnej poprawy 
naszych stosunków, to z drugiej strony zasta­
nawiać musi szybkie tempo, w jakiem ona 
postępuje naprzód.

Nie można powiedzieć, aby to był natu­
ralny proces, podobnie jak. sztucznym tworem 
była owa głośna i nagła deruta złotego.

Według iwsżefflkich danych, ma się tu do 
czynienia z akcją Interwencyjną Banku Polskie­
go ma giełdach praskiej i wiedeńskiej na ko­
rzyść złotego, której refleksem jest ca postę­
pująca zniżka dolara na rynku krajowym.

Czyżby to już była realizacja, planu usta­
bilizowania złotego na parytecie .gospodar­
czym? Zachodzi jednak pytanie, o jakim kur­
sie myśli p. minister skarbu? Początkowo mó­
wiono o poziomie 8 zł., potem pojawiły się 
pogłoski o 6.50 zł. Biorąc pod uwagę dzisiej­
szy stan rzeczy, możnaby przyjąć, że ten drugi 
z wymienionych kursów ma byó owym pary­
tetem gospodarczym. Są to oczywiście tylko 
przypuszczenia, gdyż sytuacja jest w dalszym 
c'agu naszpikowana zagadkami, tak, że tru­
dno o sprecyzowane wnioski.

Jeżeli już mowa o parytecie gospodarczym 
6 50 zł., nasuwa się łedno zasadnicze pytanie: 
czy kurs ten jest istotnie najodpowiedniejszy 
dla naszych stosunków (mamy na myśli oczy­
wiście eksport), gdyż tylko z tych względów 
zdecydował się p. minister skarbu ma postawie­
nie tezy o parytecie gospodarczym złotego? 
Warto więc zanotować krytyczne głosy na­
szych eksporterów (drzewo i bydło), którzy 
obawiają się, że dalsza zwyżka złotego może 
zmniejszyć tak korzystne szanse naszego eks­
portu. Przyjmują oni, że poziom 7.50 zl. byłby 
jeszczb najodpowiedniejszy. Ozy mają rację?

Biorąc pod uwagę parytet 7.20, kursa in­
nych walut będą kształtowały się następująco: 
funt 34.92 zł., iramk fr. 27.75 zł., marka niem.

171.50, frank szw. 139.25 zł., kocona ez. 21.33, 
szyling austr. 101 50 zł.

Złoty w Wiedniu kalkulował się wczoraj 
w godzinach popołudniowych na 7.40 zl.

W akcjach ruch dość żywy; kursa na ogół ( 
nie uległy większym zmianom, z wyjątkiem ■ 
papierów cukrowniczych i Tohanu, które wy- , 
kazały zwyżkę, przy silnych obrcaeh. Z in­
nych papierów tylko Zieleniewski co.Mcolwiek 
zniżkowy.

Notowano: Bank komercjalny 12 groszy, 
Tohan 19 gr., Zieleniewski 9,75—9.50 zł., Pa­
rowozy 21 gr., Elektrownia w . Sierszy 14 15
gr., Górka 7.20, Ćmielów 19 gr., Nafta 21 gr., 
Krakus 15 gr., Chodorów 5.50 zł., Chybie 
4.20, Piasecki 1,30 zł., Jaworzno 6.20 zł.

M M.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Dolary 6.98, Londyn 35.05, Nowy Jork
6.98, Paryż 26.85, Szwajearja 135.20, Wit leń
98,50. ' 1

ZŁOTY W WIEDNIU.
Wiedeń. 12 b. m. Giełda: Warszawa 103.70 

104.25. ’

zlotowa.
Pszenica dworska 37—38.50, targowa 35.51 

do 36.50, żyto dworskie 24.50—25, targowi
22.50—23, owies dworski 24—25, targowy - 
23—24, jęczmień brow. ,26—27, na krupy
23.50—24, na paszę 23—23.50, kuk u rad z a no­
wa rumuńska 30—30.50, groch „yictoada1’ 55— 
60, zwykły 40—45, fasola „Jasiek11 75 -80. 
fasola krótka 32—36, czerwona 50—56, maku­
chy rzepakowe 27—28, lniane 40—42, siano 
średnie 10—11, koniczyna pastewna 15— 16 
słoma żytnia długa 4 50— 5, rzepak zimowy 
63—66, ziemniaki stołowe 5.50—5.70. Mąk* •; 
pszenna 45% krakowska 67—68, pszenna 00gg 
grysikowa krakowska 69—70, pszenna 00$ 
kongresowa 61—62, pszenna 0000 kongresowa v
grysikowa 65 66, żytnia 60% krakowska 41-^
42, żytnia 65% poznańska 42—45, żytnią
65% krakowska 39 40, otręby pszenne l7--
17-50, żytnie 16.50—17.' Tendencja utrzymam3

MOIISA 1 K U H S A  !

Francuskiego,
A n g i e l s k i e g o '

N i e m i e c k i e g o
dla dzieci

8 razy tygodniowo, 5 zł. miesięcznie. Lekcje pojedyn­
cze i zbiorpwe dla do-osłyca (pań) (TlCH IgftllKlC-
WfCZd, gmach P. K. C., wejście 9, II. p. na lewo

od U -lK i 1P82

S T A R U S Z K A
córka oficera Woiak poi. 
z r. 1881, nietdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas­

kawe wsparcie.
Datki przyjmuje Admini­
stracja , Głosu Narodu*.

accr: o a n cca n n  ca a a
|5&®W*#sSHia staruszka 
I&M pochodząca z do­
brej rodziny, która wsku­
tek wypadków wojennych 
straciła całe mienie — tą 
drogą uprasza szlachet­
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu Na- 
-odu*. 1640

“iar □□□□ lo o r o n a n

P O L I C H R O M J E  K O S ę i O L O W
od najbogatszych do najskrom niejszych w y k o n u j e

- â — ^  Z A K Ł A D  M A L A R S K I  ■

KAROLA ORLECKIEGO
K R A K Ó W  —  U L I C A  Ł O B Z O W S K A  L.  15.

31 podług o r y g i n a l n y c h  p r o je k t ó w  i kartonów oraz 
j— =  pod artystycznem  kierow nictw em  a —.. i ..s

J A N A  B U K O W S K I E G O
PROF PAŃSTW OW EJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

V KRAKOWIE.
Pierwszorzędne wykonanie w e wszystkich technikach m onum enłal- 

 •=. nych —  tem pera —  fresk kaseina — sgraffito.

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
■Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromia kościoła OO. Jezuitów na We­
sołej w Krakowie. — Polichromja kościoła Państw. Zakładu dla ne* */"wo i umysłowo 
chorych w Kolńeizynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromja 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichiomja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
OO. Kapucynów w Krakowie. — ^olichromja kościoła gimnazjalnej o w Nowym Sącra. 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromja kościoła 
parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafjalnego w Kluczkowicach i w. in.

W y tw ó r n i?  k il im ó w
• . - -  i

Ireny Gnfwińskiej
A bs o lw e n tki p a ń s tw , s zk o ły  p rze m . a rt. 

Karmelicka 59, II. p.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówlerh według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

D e k la m a  jeL: dźwignią
handlu i przemysłu!

asssaac seasssRsa Hiasras a s s ?

OBRAZKI
\

n a
w w ie lkim  w ybo rze

cena za setkę od 80  groszy, 1 .20 , 2 , 3 , 5 , 8 ,1 0  zł., i t. d. 
a także obrazy, obrazki I medaliki św. Taresy 
id  Dzieciątka Jezus —  na głównym składzie

poleca hartowny skład w tl nalot

a s  & r  f r  n  m a r h n i h k i  s s *
v » a w a s a a n a ia -  łBg|j»^8BBia»aB«wjp«iaj|ataaaMgsaBag J.

M B O D
patoka —• deserow y 

kuracyjn y
prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją' z własnej 
największej galiey ’«kiej 
pasieki wysyła za pobra­
niem opła n ie  K kg. 

zflóiiyjcii 15.
Eugeniusz BILIMSKI

yh. Z fa r a iU "  1652

ErMŻS. 6Ś) zagrożony m:o- 
** dy chrześcijanin, z c o  
wodu choroby z reduko­
wany urzędnik państwo­
wy, niezabin/ do pracy, 
możliwy do wyleczenia 
lecz brak mu środków na 
kurację i życie, a cierpiąc 
skrajną nędzę, zrozpaczo­
ny błaga gorąco wszystkich 
litościwych Czytelników 
o jakiekolwiek datki. Przyj­
muje Administracja Głosu 
Narodu dla „Nieszczęśli- 

go 29“ .

SBcmrasiHsae

Z a ło ż o n a  w  r. 1 9 0 0 . —  O d zn a c zo n a  z ło ty m  m eda le m  na w y s ta w ia  w  r . 1 9 8 7 .

PRACOWNIA WYHOBOW ARTYST.-GYZEIERSKD-BRORZO.PICZYGH
pod firmą

HENRYK SZTORC
w  K r a k o w ie ,  p r z y  F l o r ia ń s k i e j  &. 3 8 .

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Posiada na sk ład zie  wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku, Przy muje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, lak również ao srebrzenia

i złocenia w ogniu. 1432

W y k o n u je  p o w ie rzo n e  zle c e n ia  s zyb k o  i so lidn ie  po cenach k o n k u re n c yjn yc h .

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

Poszukiwacz złoto.
Powieść z tajemnic polskiej alcbemjf.
. . .  Awantury arab aide. — Wiem, co ro- 

wmiał przez to. Były to baśnie owe, które 
wsłyszał ongi w dalekich podróżach, cu- 
laczne opowieści, przeniesione skądś ze 
Yschodu. Sądziłbym i sam dziś, no latach, 
ż: dzieje ■ swe wyśniłem tylko, a przecież 
rzeozyp, iście je przeżyłem. Niezwykła zaś 
listorja ta rozpoczęta była już dawniej, niż 
w owej chwili, gdy wjeżdżałem na trzęsą- 
sym sio woizie przez stary trakt do Nkui.ee.

YL
Nie powieść pisząe, lecz zbieiając swe 

yyspomnienia, może będę musiał opuścić 
niekiedy kilka całych, mniej ważnych lat, 
byle opisać to, eo było najciekawazem 
w życiu pana Sędziwoja.- Lecz w tej oto 
chwili odłożyłem pióro, zamaczane już w in­
kauście, by  zatrzymać sie myślą dłużej na 
jednym obradę przeszłości i by dla dzieci 
i wnuków skreślić bodaj opis krótki moich 
pierwszych odwiedzin w domu poszukiwa­
cza złota.

Idąc za wskazówkami księdza Wadp- 
wity, bez trudu odnalazłem dom, którego 
czarnoksięska sława rozeszła się już w ca­
lem sąsiedztwie. 1 Jowiedziałem się, iż szlach­

cic ów, do którego wybierałem się, nie 
tyli o  topi metale, ale i leczy chorych z po­
myślnym często skutkiem. W  bramie domu 
trafiłem na. Śliwę, kióry później to ./arzy- 
izyć nam miał w  podróży, a teraz dowie- 
dziewszy się, iż przyszedłem wezwany i ze 
sprawą poważną, wiódł mnie do swego 
pana, ale oto z izby^ na górze otwarły się 
niespodziewanie drzwi i pan ów stanął przy 
wnijściu na schody, uhran świetnie, jak 
starał się był zawsze,,< w żupanie jedwab-^ 
nym, tłoczonym w kwiaty, w pąsie perskim 
bardzo długim, a kunsztownie związanym,
i w żółtych butach safjanowych. T h(5r
w kroju bardziej wschodni był, niż noszono 
wówczas, a tem bardziej zwracał na siebie 
uwagę, h w owych czasach niektórzy pa­
nowie na wzór króla modą szwedzką poczęli
się nosie.

Stanął, jako rzekłem, przed drzwiami 
i dał z góry głową milczący znak, by do 
niego mię prowadzić. Przysiągłbym też, iż 
zanim ku mnie wyszedł, wiedział już, kte 
do niego przychodzi, Gdybyź on, któremu 
przestrzeń odkrywała nieraz swe niedosię- 
głe okiem tajemnice, mógł zaiwsze był od­
gadnąć zdradę, gdy czaiła się przy nim 
hlisko! Dowiedziałem się zaś po wielu la­
tach, iż przyszedłem doń w chwili, gdy 
znużony bezowocnem poszukiwaniem, pa­
trzył z trwogą w piasek, sypiący się w klep­
sydrze, który znaczył czas, toe/,acv się

szybko i niosący z sobą niedostatek i zwąt­
pienie. Chłopif-e z szynkowni, sierota a nie­
dorostek zjawił się u wspaniałego pana, by 
ów mógł sięgnąć jeszcze raz po złote jabłko 
bogactwa i niepokojący posiew przygody. 
Gdyż nie sądzę, by wiedza była głównem 
pragnieniem iego życia, nie zło też kochał, 
ale jego przepych.

Nie rzekł nic, gdy wprowadzono mnie 
do niegc. Gdy zaś zostaliśmy jeno we dwóch 
i zawarły się drzwi, rozejrzałem się pilnie po 
jego pracowni, która większa była i wspa­
nialsza, hiż u mego rodzica, lecz na oko 
niewiele od niej się różniły. Piec z komin­
kiem, kocioł, miechy mniejsze i większe, 
na ścianie astrologiczna mapa nieba, na 
stole rozwarta księga. Poznałem ją, z wy­
glądu i z oprawy jako dzieło wielkie Ar­
nolda de Yilanora, lekarza, teologa i al­
chemika, który tajemną wiedzę posiąść miał 
od Arabów. Były jednak obok tego całe 
stosy ksiąg, których u ojca mego nigdy 
nie widziałem, i wyda?o mi się, iż płynie 
od nich ku mnie szept zaklęć magicznych, 
czarów i sekretnych przepisów.

Przypomniałem sobie jednak tek żywo 
warsztat mego ojca i smutny koniec, jaki 
ów przezeń znalazł, iż odezwałem się gło­
śno, a wprost do myśli swoich:

— Żialiż nie daremne wszystkie one są 
wysiłki, czyliż doszedł kto d/ó wyrobienia 
cudownego arcytworu?

—  Gdybyż ni© było tek —  posły szałem 
odpowiedź —  czyliż wszyscy szukalibyśmy 
go, chłopcze, oddając życie swe i dostatek. 
Nie zagasła sława szczęśliwych uczonych, 
którą zwierza pokolenie pokoleniu. Zazdro­
śni o swój dar lub związani słowem przy­
siąg, niechętnie jednak zostawiali go po­
tomnym, wołąc raczej przed śmiercią ufcrvć 
kamień filozoficzny. Posiadał go wielki 
uczony Hiszpan Armandus Lullus, który żył 
jeszcze w czasie wojen krzyżowych. Nie 
yrydał go królowi angielskiemu Edwardowi 
Hl-mu, choć nieugiętość swą męczeństwem 
przypłacił. Uzyskał go w sto lat -później 
Mikołaj Fłamel, który w kopiowanej przez 
siebie odwiecznej księdze odkrył kabalisty­
czny przepis i zdołał go przeczytać i w»- 
tłómaczyć, Znał też eliksir filozofów Edy 
ward Kelley, który w starym grobowcu 
biskupa woiijskiego znaleźć miał dwie ko­
ści słoniowe, wypełnione proszkiem czer­
wonym i białym...

Bystre oczy Sędziwoja spojrzały teraz 
na mnie przenikliwie.

—  Powiedziałem ci, iż gotów jestem dla 
ciebie coś uczynić przez pamięć dla ojca 
twego, który stel się jedną z ofiar wiedzy 
alchemicznej. Przyszedłeś poczęśd dlatego, 
ii pamiętasz moją obietnicę. Czy chcesz 
Wejść w służbę do mnie?

*— Tak —  Odparłem.
Dodałem równocześnie:

—  Mam przyjaciela, z którym nie chciar 
bym się rozłączyć. Jest to stery kiper, który 
niemało świata zwiedził i niejedną usługi 
dopomóc może nam w  podróży, w którą 
wybierzemy się wkrótce...

‘— Skąd wiesz, iż wybierzemy się w pń' 
dróż? —  zapytał.

Wyciągnął rękę: i
—  Wręcz mi ów skrypt, któryT przy* 

niosłeś!
Nie byłem wówczas przyzwyczajony 

jeszcze do tych nagłych jego rozkazów 
i odpowiedzi na pytania, których mu jer-?' 
cze nie zadałem. Ogarnął unie lęk i ni® 
wyjaśniając nic więcej, drżącemi ręka®L 
wydobyłem z zanadrza pergamin. W  oczaijj 
mignęło mi jeszcze raz rajemnicze godł®- 
Jakiś żab ścisnął mi serce, . iż rękógis tęfl 
tracę. Ale przecież pb t-o przyszedłem, W 
go oddać! :

Nagły szelest odwrócił moją uwagę. T*1 
duży, czaimy kot, który, nie dostizeżorf 
dotąd nrzezemnie, spał na jednem z krzesz 
podniósł się, oddalił i wskoczył w czek ̂  
wygasłego koiminka. Widok ten tek U11*' 
zachwycił, iż gdy spojrzałem potem na 
dziwoja, ów pirujo zdążył przeczytać 
gdyż siedział zagłębiony w myślach, a ^  
czole jeg o , lysowafa sie .fałda głęboka. ^

T y  wiesz, jaką waji'toiść rna to, 00 
przyniosłeś9

(Ciąg d-ily?,v nastąpi).

.Wydawca: za „Głos Narodu'1 bpółka WyilawaiCM i pgrąn, pdpowiedz. K. Mc l ę k & a ,  m  Redaktor naczelny | odpowiedz. Jan Matyasik, m  Drukarnia jjGłosu Narodu'1 .w Krakowie pod zarządem R. Ffrka.


